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hipolit gieczew icz ^esje zwyczajne obu Izii zamknięte
Pa»i Hipolit G ieczewicz przygnę- cowitość, wreszcie... człow iek daje  •  - ^Pa»i Hipolit G ieczewicz p rzy g n ę ­

biony sm utną  ż ; ło b ą  —  r tra tą  syna, 
zdecydow ał opuścić  sw oje s tan o w i­
sko p re z e sa  w ileńskiego zw iązku zie­
mian Musi zastąp ić  sw ego  zm arłego 
syna na wsi w  gospodars tw ie .  Dalej 
pośw ięcać  się d la  W ilna n it może.

Nie chodzi tu o zw ycza jnego  c z ło ­
wieka i zwyczaje ą pracę Zdajem y so- 
oie dokładnie  sp raw ę, że nikt, a b s o ­
lutnie nikt nie potrafi zas tąp ić  p. h>- 
poMta G ieczew icza w  tern, co on r o ­
bił i w  tern, czem był dla z iemiaństwa 
wileńskiego.

Chodzi o  p racę  względnie  mało 
z n a rą ,  o pracę pozorm e o g ran icza ją ­
cą się tylko do jednej w a rs tw y  s p o ­
łecznej i dla jednej w a rs tw y  spoleczen 
siwa. Ale to ty.-Ko pozornie  Pan  Gie- 
rzewicz pełnił pracę , k tóra  nie b y ł i  
łak efektowna, jak  pow iedzm y praca  
polityczna, o klćrej nie ro zp isy w a li  
się p rasa .  Byl on jednak  w W ilnie jed ­

nym z regula torów  życia  społeczne­
go, w e wszystkich Kwestjach d o ty czą ­
cych ro ln ictw a i wsi zw racano  się do 
niego o rade  N igdy pam ocy  swej 
nie odmówił, nigdy swej p racy  ma 
poskąpił.

W  naszych  czasacn  p rzy zw y cza je ­
ni jes teśm y, że każda  p raca  publiczna 
jest p ła tna. N aw et młodzieńcy, p r a ­
cu jący system atycznie  w  skautingu, 
orzyjm ują pensję  i tak dalej na w szyst  
kich szczeblach s tanow isk  społecz­
nych, aż do najw yższycn. Par, Hipo­
lit G ieczewicz p iacow ał bez in te resow ­
nie. Ale jak  p ra c o w a ł1 Jego pracę mcź 
na pos taw ie  za przykład każdemu, 
naj 'epiej p ła tnem u ideowcowi na 
w szystkich  n iw acn  społeczności. B ę ­
dąc  już w  wieku, w  którym mógłby 
się upom nieć o należny odpoczynek, 
pan Gieczewicz cały  dzień spędzał w 
biurze przez Okrągły rok, udzielając 
'■obie tylko skąpych  u r lopów  w y p o ­
czynkow ych. K ażdą sp raw ę  sam ba 
Jał, każdej sp raw ie  swój czas i z a in ­
teresow anie  p< święcał. S tad  nu ił 
og rom ną znajom ość i s tosunków  i lu- 
Iri a p rzedew szystk iem  us taw , okól­

ników w szystkiego, co się dotyczyło 
p raw nych  norm stosu jących  się do 
życia wiejskiego. W  n a s /e m  obszer-  
nem, chaotycznem  us taw o d aw s tw ie  i 
rozkazodaw stw ic  rolmczem orjento- 
wał się jak  nikt inny w  Wilnie. W s z y ­
scy zasięgali pod tym w zględem  ra ­
dy u tego znawcy. Poniew aż znał n a ­
szą w ieś nawylot, w szystk ie  jej in­
teresy, po trzeby, przyzw yczajen ia , psy 
chologję, więc w  połączeniu z tą zna­
komitą znajom ością  u s ta w o d a w s tw a  
mógł daw ać  praw dziw ie  cenne rady i 
wskazów ki.

Zeikn.ecie się z panem  Gieczewi- 
ezem dnjsąnojęcie, co to jest  p raw dz i­
wa m ądrość  życiowa. P an  Gieczewicz 
jest jak b y  wcieieniem tego, co się w 
daw nych tradycjach  szlacheckich m ie­
ściło w  pojęciu opiekun. Byl takim 
życzliwym, serdecznym najlepiej ży 
czącym, lecz p rzedew szystk iem  m ą ­
drym op ekunem. Ktoś się wyraził, że 
dla każdej organizacji po trzebna  jest 
w spó łp raca  orła'. Iwa, wołu i... czło­
wieka. Orzeł daje  rzut ogólny, w yty-  
ka linję, widzi pracę z górnej s trony 
ideałów, lew  aa je  zapad, w iarę, nie- 
ustraszoność eiicrgję, w ó ł—daje  p ra ­

cowitość, wreszcie... człow iek daje 
znajom ość p rzy w ar  ludzk :ch, na tury  
ludzkiej, codziennych ludzkich rz e c z y ­
wistości, możiiwości, kr nieczności. 
P a r  Gieczewicz łączy w sobie  v/szyst-  
kie przym ioty  — głęboką miłość z ie ­
mi, dla której p racow ał i pracuje , 
duży zapa ł  do p iacy , dla której w szyst 
ko poświęcał,  natężenie  p iacow itośc i 
i sumienności w prosi niezwykłe w 
polskiem społeczeństw ie, lecz na plan
,-ierwszy w ystępu je  w  nim... czło­
wiek. Człowiek, k tóry  zna i rozumie 
życie. D la tego  sz lachecka  u p rz e jm o ^ ,  
k’tóra zaw sze  cechow ała  p an a  Gieczc- 
wicza, ta s ta rosz lachecka  w ykw in tna  
grzeczność, były formą, w której 
mówił ludziom i społeczeństw u dużo 
bardzo głębokiej i oardzo  mądrej 
p raw dy .

P raca  dla dob ra  spo łeczeństw a 
jes t  t radycją  życia  p. Hipolita G iecze- 
wieża. Przed  w ojną  jest  p rezesem  W i­
leńskiego T ow arzystw a  Rolniczego. 
P ias tu je  ter. urząd od sam ego  p o w s ta ­
nia tej instytucji. Była to w tedy  nie- 
tylko jedyna  p laców ka polska, lec i 
o raw ie jedyna  instytucja , ao  której 
odbyw ały  się wybory, istniały formy 
europejskie , je d y n a  instytucja, r e p re ­
zentująca kraj i opinję kraju. S tanow i­
sko p. G ieczew icza było wiec nade-  
odpow iedzialne. P ias tow ał ie w tych 
ciężkicn czasach  niewoli, kierując się 
głębokim patrjotyzmem,. n :e cofając 
się przed najcięższemi ofiarami, gdy 
r hcdzilo  o ulże.’<e don c ię ż /o  prześ la ­
dow anej polskości, której cały w y s i­
łek i cala  polftyka zam ykała  się w 
słowie „p rze trw ać" ,  a  cała ideologję 
nog ły  w yrażać  s łow a „con tra  spem
sp e ro “ . T akim , jak  pan Giecze­
wicz zaw dzięczam y, że kraj ten p o ­
został w  polskości i że gran ice  ziemi, 
która była polską, znaczyły białe ko­
lumny aw o ró w  szlacheckich.

P raca  p. G ieczew icza w  związku 
ziemian, której poświęcił 10 lat życia, 
o o b to w a ła  także w  ciężkie i trudne 
momenty i chwile. Lecz była to p raca  
juz zupełnie inna Na jej c iężarach i 
naw et traged jach  spoczyw ało  już 
słońce niepodległości, w łasnego  p a ń ­
stwa.

W ilnianie , żegnając  p. G ieczewicza, 
jako  opiekuna codziennego, w iedzą, 
że się nie rozsta ją  z nim, jako z n a j­
życzliwszym z doradców . C at

Sejin uchwala budżetowe poprawki Senatu
W ARSZrtW A. (P A T ) -  Na początku 

UJ posiedzenia Sejm u poseł Niedziałkowski 
/ P LS) wniósł o w staw ienie na porządek 
dzienny 3 oanktOw, k tóre spadły z w czo­
rajszego poi zadku dziennego Vv"iosek ten 
Izbo odrzuciła, poczem przystąpiono do spru 
w oz can ia  komisji budżetow ej o ..m ianach 
Senatu do ustaw y skarbow ej. Zmiany te 
referow ał poseł Hołyński (B B ) w nosząc o 
przyjęcie w szystkich popraw ek Senatu.

MOWA MINISTRA MATU­
SZEWSKIEGO

N astępnie zabrał głos kierownik Mini­
ste rs tw a  sk arb u  p. M atuszew ski, który prze 
dew szystkiem  zaznaczył, iż w  mdżecii wy 
laźniej niż w  innych w ypadka o daie  się oci 
czuw ać w zajem na zależność w szystkich

dziedzin naszej rzeczyw istości i naszego 
praw odaw stw a

lic z b y  budżetu naszego noszą charak ­
ter irojaki. jedne  /  nich to  tylko p .aew idyw a 
ma. Taklem i cyframi są  w szystkie niećm al 
dochody. B udżet r ję  s tw arza  ty tu łu j p r a w ­
nego u j  jakichkolw iek bądź w pływów. Pod 
n a w y  te  tkw ią w innych ustaw ach .

D ruga g rupa liczb, to  obliczenia zazw y 
czaj obliczen-u uosć ścisłe, to  gros naszych 
w ydatków , gdy  przeszło 2 /3  dochodów  pań 
st>vn ( naityct? jest na innych niż budżet 
ustaw ach.

..ic s z e ie  trzecia g rupa  -  to  upow aż­
nienia. Poza w iększością w yaatkow  naka- 
sanycri państw u pi zez inne ustaw y, buu- 
że t rów nież stw aiza l podstaw y ao  zużycia

i-uzy na p izew idziane cele, uając n a  to 
i zadowi upow ażnienie. W  budżecie naszym

WCZORAJ SZE POSIEDZENIE SENATU
W ARSZAW A. PA T. —  Na posiedzeniu 

w  dniu 21 b. m. Ser.at przystąpił do raty- 
iikacji dw óch konw encyj z Vvęgrami, do ty ­
czących rozrachunków  z ty tu łu  ubezpieczeń 
społecznych, k tóre to  konw encje po refera­
cie sen. Potockiego, uchw alił w  brzm ieniu 
sejn ow em . N astępnie przy jęto  konw encję o 
uproszczeniu formalności celnych. P o  refe­
racie sen. W ańkow icza przyjęto  bez zmian 
proit-kt ustaw y o  dow odach p raw a w łasno­
ści uo gruntów  scalonych. P o  leferacie sen, 
K arłow skiego przyjęto  now elę do ustaw y o 
zapew nieniu czasow ych miesr-kari dla zw ol­
nionych robotników  rolnych. Projek-t u sta ­
wy przyjęto w  b; zm ienia sejm ow em .

Dalej sen. Skoczylas w .mieniu komisji 
sk ao o w o -b u aze to  -vej zdaw ał sp raw ę z 
Dwćcn pio jek tów  ustaw , m ianowicie i p ro ­
jekt u ustaw y o dodatkow ym  kredycie na 
budow ę gm achu M inisterstw a Robót Publicz 
nych, oraz projektu  ustaw y  w  spraw ie sprze 
daźy gruntu  państw ow ego w W arszaw ie 
Bankow i G ospodarstw a K rajow ego. Obie 
ustaw y p rz jję to  w brzm ieniu sejm ow em .

NOWELA DO USTAW Y PRZECIW ­
ALKOHOLOWEJ.

Ł  kolei sen. B łędowski zreferow ał n o ­
welę do ustaw y przeciw alkoholow ej. M ów­
ca podkreślił, że now ela nie ma w cale ten ­
dencji do zw iększenia spożycia Przeciw nie, 
tendencja ustaw y jest wybitnie przeciw al­
koholow a, przew iduje ona bow iem  szereg 
sankcyj nieraz bardzo ostrych w przeciwieii 
stw e do przepisów  dotycncza.-owych. Na 
Mępnie -refe.ent p .zedsiaw ił rezolucje zg ło­
szone przez B-.L.W .R., k tóre w . yw ają  r ią d : 
i ) _oy nie później aniżeli dto dnia 1 czerw - 
r a  1932 i oku zredukow ał istniejące ilości 
irie jsc  detalicznej sprzedaży napojów  alko­
holow ych do no rr.y , ustalonej w art. 3 usta 
w y; 2) aby  możliwie rygorystycznie w yko­
nyw ał sw e upraw nienia cn Jo  cofania kon- 
cesy) w w ypadkach przekroczenia ustaw y; 
3) oby nie w ydaw ał koncesyj na sprzeda, 
napojów  alkoholow ych na terenie lot­
nisk i dw orców  su to b u so w y th ; aby  za- 
nazy eał spi :edai> napojów  alkoholowych 
w  ani św iąteczne w godzinach od 14 do

18 w w ypadkrch , gdy  w danych m iejsco­
w ościach, zw łaszcza w iejskich, oopraw ia- 
r.e są stale w tym  czasie nabożeństw a; w re­
szcie, 5) uby po prow adżeniu sprzedaży n a ­
pojów  alkoholow ych w bufetach kolejo­
w ych zastosow ane zostały konieczne ogra- 
l iczenia, zw iązane z bezpiecz ństw em  ru ­
chu, a  pozate .n , eby  zab /ou iona została 
tp rzeaaż  napojów  alkoholow ych pracow ni- 
kon kolejowym  w czasie pełnienia przez 
nici. służby.

W  im iennem glosow aniu S enat przyjął 
now elę do u s ta w , antyalkoholow ej 55 g iż  
tr.r.il p .zeciw ko 25 przy jednym  giosie nie­
ważnym.

PR2EM D WILNIE MARSZAŁKA 
RAC2KIEWICZA.

Pc przyjęciu noweli do ustaw y  antyalko- 
no io t.e j gfes zabrał m arszałek S u ia tu  RacŁ- 
kiew icz; 5V dniu wczorajszym — mówił 
lnartzaiek  —  Sejn. śląski przy w spółudziale 
wiadj. ducnow ny .lt i św 'eckich, oraz licz­
nej rzeszy ludności solennie i godnie, w  po- 
waż c y tr  nastro ju , obchoaził tć-iecie p ie ji-  
tcy lu . W ierny lud śląski, 10 la t tem a, po 
ciężkiej w alce głosam i sw ujem i zdobył p_ 
iac p ras ta re j ziemi polskiej 1 spow odow ał 
przyłączenie jej do Vlacie. zy. Ludowi tem u 
cześć!

Niech rocznica ta  będzie dla nas w szyst­
kich —  iągnie m arsz dek —  przypom nie­
niem św iętych obow iązków  kożóeęo o b y ­
watela Rzeczypospolitej stać  na straży  jej 
całości, w ytęż mc- p racy  nad wzmocnieniem 
jej potęgi i w ysiłków, zm ierzających do pod­
oić; ienia jej wielkości.

Następnie p. mai szalek p rŁ ustąpił do zo ­
brazow ania prac kończącej się sesji,, pod­
kreślając, że sesjo ta  stanow i okres bardzo 
inti r syw nej p racy .

Po przem ówieniu marszałka Racz- 
kiew icza zabrał g ło s  p. prezes rady 
ministrów Sławek, odczytując dekret 
Pana Prezydenta o  zamknięciu sesji 
zwyczajnej i budżetowej Senatu. Na 
łem posiedzenie zamknięto

STAN RELIGIJNOŚCI W  ROSji 
SOWIECKIEJ

(K AP) W  celu przekonan ia  się o 
pos tępach  akcji antwelipiW cjJ związek 
woju jących  bezbożników  zwrócił się 
przy  pom ocy specjalnych kw estionar­
iuszy J o  robotn ików  fab ryk m oskiew ­
skich o w ypow iedzenie  się w  tej sp ia  
wie.

Na zaw arte  w e  w spom nianych  
Kwcstjonarjuszach pytanie, dotyczące  
chodzenia  do kościoła, 32 proc. wszy 
stkich, b iorących udział w  ankiecie ro 
botników , odpow iedziało, —  jak  poda  
je  m osk iew ska  g aze ta  „W ieczern ia -  
ja  M o sk w a"  —  że do kościoła uczę­
szcza. Jeśli zauw ażyć, źe ankieta  nie 
była tajną, śmiało można przyjąć, iż 
w  rzeczywistości liczba o dw iedza ją ­
cych kościół, jes t  conajniniej dw a  r a ­
zy większa.

Tak się dzieje w  Af o siewie, w ś r ó l  
robotników , a więc w  środowisku, z 
natury  rzeczy najbardziej  pod legają-  
cem wpływmm agitacji beebożnikówr 
Łatwm stąd w ysnuć wnioski, jak  na­
p raw dę  p rzeds taw ia  się w  tej dzied /i  
nie sy tuacja  w' Rosji i jak  znikome 
'-ezutraty przynosi p ro w ad zo n a  z ta- 
Kim nakładem  s ;ł i p ieniędzy kampa- 
nja antyreligijna.

Stan zdrowie Fana Marszałka Piłsudskiego
PO POBYCIE NA MADERZE ULFGL ZN 4C 7N EJ POPRAWIE  

t UŃCHAL. P ' i .  —  Zdrowie Marszalka P iłsudskiego, dzięki pobytow i 
na m aderze i Zi^ełnemu odooczynkow i od w szelkich obow iązków  społec*' 
Dych. z a c z n ie  oię popraw iło.

Życzenia imieninowe z całego świata
DLA PIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI

hl/K i 4A 1 ‘ , \ n -  - M arszaleb Piłsudski o trzym ał 31 w'orkóvu poczto-
y .y ih  z życzeń '.cni imieiiii owepii, wysłanemi mu ze w szy s tk i .h  s tion  świata  
P rć r  tęgo y . J p  t ikich w orków  mieło być d o s ta n z o n y c l :  M arsz  kowi.
i°cz M arszałef  /w ro c d  się do m ie jsco w y ch ’w ładz pocztow ych, t y  worki te 
o ize  :ane z o s r . . \  na pokłarl „W ich ru" ,  t łumacząc, t e  nie m a sekre tarza. 
K tó i 'b y  zairrtr ,-ał su; Korr«por.dencja

„W icher '(  spod^icumiw jest w Funchai za j a k k ś  dwm d r i .  W izyta 
, .W m h ru "  nosić bęozie cha rak te r  nieoficjalny.

KOMU SIĘ LOS UŚMIECHNĄŁ

W A RSZAW A (P A T )  • _  21 hm. w 
11-tym  dniu ciągnienia 5 klasy 22 Pol
skic.j P aństw ow ej Loterji Klasowej 
główniejsze w y g ran e  padły  na numery 
nas tepu jace : 20 tvs. —  >4536, 5 tyś. 
S2ÓS5, 145048 176.366, m 3 tys. —  
25928, 32127 41670 *3912 7»653
80600 98216

Po zgonie kanclerza Nulera
Z W K  KI PRZEWIEZIONO DO KREM óTORJL'Al

BERLIN. RĄT. . . .  Zwłoki b yłcco kanclerza ;M |i?era p izew iezione zo 
sia 'y  w sobete tlo iMem.itoiJum. Flagi na gm achach lż-.ądowycb oouszczono  
na -ra k  żałoby do połowy riasztu.

W  ce-em m ji pogrzebowej byłego kanclerza M uelera w ziąć ma udział 
p .e z is  II M iędzynarodówki V andcve'de; oraz sekreta 2 generalny belgijskiej 
pai ti’ socjalistycznej Vanror sbroeck.

2A Ł 0B N E  POSIEDZENIE REICHSTAGU

PERLU'' R -T. — Dla uczczenia pamięci byłego Kaneli rza Rzeszy M uetlerc od ­
było się w dn. 2T b fp. w Reichstagu uroczyste posiedzenie żrłobne Na fotelu, który 
„ajm ow ai z tr r r ły  R i-u n i  z jstai wieniec, przystrojony Małeini Kijami. W  imieniu parrji 
roejalistycznej pr « . óeischeid  i W eis prżyJfjr-waH kondoieneie orzedstaw icieT frakcyj 
pi^jlam entarny h.

Hdwy rząrt Flnla^dj!
H £ L S lN G r^ 'R S  P A T . —  Prezydent m ianow ał now y gabn et koalicji 

m ieszczańsk i^  w sn ia iz ie -  orcmjer — dr. Sunila (P m i ja  A giar j . iszy ) ,  sp ra ­
wy zag ra rJc m  ■ oa ion  Yrjockoskinon CPartja Z w iązk o w a) ,  sp iaw y  w ew - 
n .b z n e  —  harcu  P o  n (S z w e d ) ,  ojueka społeczna — Solja (P a r ja  Związk.)  
f.aa' se —  Y^eipiiien (f*aiia /w ią z k o w a ) ,  sp raw ie .d iw ość  —  Kivir.mneki 
(P a - l ja  P o s t e ■ ,v.) Podział ten dokonany  został proporcjonalnie do liczeb­
ność5 aprtv j m w-zczan  kich w  gabinecie  W szy scy  czhjnkowie rrąd u ,  z wy 
•ą tk e m  trzech sę pt.siami

w ysokość rozchoćó 'v , opartych na  apow ai- 
nitr-iach, w ynosi 1 /3  część c a k g o  budżetu. 
W .ozchoaach  tę .h m ieszczą się w szyst 
kie, poza osobow enu, koszta  u tizym ania si(v 
zbrojnej państw a. Z tego  w idać, jak  dalece 
t-kiępow auy jesr i Sejm i Rząd w  popiera­
niu postanow ień, dotyczących ograniczenia 
rozchodów , naw et tatach, których poósta 
w y praw ne znajdują się istotnie w budżecie

M ów ca stw ieiuza, iż w toku dyskusji 
L-udżetowej stroni.ictw a opozycyjne zgłasza 
ly liczne popraw ni, dotyczące w ydatków , 
.'iie było natom iast w niosków , popraw iają­
cych w ysokość p.zewidZumycii w  budżecie 
docliodów. FrzeUKfadając piel.m inarz se.cio- 
wi, przyznai m inister, że obliczenie doeho- 
tó w  stanow i goi r ą ,  maktym ain; 1 graniye. 
Przy rozpraw acn  w Senccie ok itślił m inister 
j.ouobnie dolną granicę w pływ ów . Młędzę 
gói 1 ą  a  dolną g. w iicą dochodów  je s t róż­
nica, w ynosząca około .00  .m ljonów zł. 
Różnicę tę  opozycja nazw ala d.-ticytem. Mi­
nister z całą stanow czością prostu je  to  iwser 
azeióe, nie.ua bow iem  m ow y o deticycie w 
te j czy innej w ysokości. K onsekw encją w yt- 
1-n ęcia dolnej ji.uncy  uiozliy ycń dóc.iio- 
dów toku przyszłego jes t koniei znośt zmnlej 
bzenia św iadczeń państw a na  rzecz poszczę 
golnych g rup  oby .-a te li i konieczność po- 
rónóżerńa Lródeł dochodow ych skarbu, a  w o 
bec tych niemiłych ew entualności opozycja 
nie miała i n.e n .a odw agi star.ąć iw arzą w 
tw arz . Rząd i oLóz z nim w spółpracujący 
m a tę  odw agę i chałego rów now aga budże­
tow a na  rok przyszły jes t zapew niona skr 
teczniej, niż w tym  loku , g ay ż  budżet n:r 
1 ów no w azy się na papie. 2 — budżet ró ­
w noważy się w  m czy w is io śc i. W bieżącym  
roku budżetow ym  budżet był n r  papierze 
i<ietvlko zrów now ażony, ale zam knięty n ad ­
w yżką 79 rniljonuw, w rzeczyw istości zas 
będziie d e ficy tó w j.

Mimo, Iż ; ząu  iiiiniejszyi w ydatki, p rze­
w idziane w tym  budżecie praw lt o 200 mii 
jonów  złotych, rów now aga budżetu  zależy 
zatem  nietylko ou liczoy sto ją , e, w  docho­
dach i w y u atk ad i, lecz >c dw óch mnych 
czynników . Lzymnkiem trk im  jes t przeoe- 
wszysticiem w ala iządu . Że w ola ta  jest, o 
tem  św iadczy wytilk budżetu  u g o rcczn eg o  
Vv pływ y będą tiizsze od prze widzianych 
w pływ ów  > 240 n:",k)iiów. mimo to  deficyt 
będzie stosunkow o nieznaczny- pochłonie 
m m ejw ięcej szósta część naszych re z . w 
kasow ych. Iząd szedł w  m yśl zyczeń Mar 
nza>Ka Piłsudsk.ego, który  urnie \  'ym agać 
napięcia i k tó iy  nauczał, iż po::ad najbś 
dziej palącą potrzebę należy urrieć jrOstawić 
Koniec tnosć. "Czynnik woli m us' także  pr -e 
niknąć ciała ustav.'odaw cze. T en czynnik 
w yrażania  woli w izbach ustaw  oda 1 >czyo!i 
nastał razem  z nastaniem  w iększość5,Niedośc 
by by ła  w iększość trzeba, żeby większość, 
k tóra stanow i p rtw a , staw iała konieczność 
w yżej, itiż w łasne ^w oje w ygody, niż wła- 
s ną popularność.

GŁOSY OPOZYCJI
Ro przem ówieniu min. M atuszewskiego 

pos. Langer (KI. Clił.) zapow iuoa, 5ż ktuii 
jego  nie m ając zaufania do obecnego rządu

rw ażajac obecny budżet za niew ątpliw ie 
oeficytowY, za klóry  nie możt wziąć ua- 
fow iedzialnosei, nie w e ź rw  u c /ia lu  w  gio 
sow sniu  nad popraw kam i senatu-

Fos. Czetw er :vński ,KL Nar.) w  dłuż­
szym  w yw odzie tt.um aczy, dlaczego stron  
ric iw o  jego nie może głosow ać za budże­
tem , k tó .y  nie oopow iada rzeczyw istości 
yolsk*ej. P o lska f u i2 tu  latach  mozoinycu 
prac nad  tm dżetam i pow inna już mreć bud­
żet tak opracow any, tak ibowlązujący rząu 
w Każdym szczej óte, ażeby izbv n.ogn 
w ziąć za n itg o  całkow ita 0dpv V.1edzlam 0 .jc 
i ażeby w edług tego  budżetu  gcwpoaarjta 
w  nadrobn ie js/ych  szczegółach byte prow u 
tizor.a.

Fos. Czapiński (P F 5 ) u w u .a , iż cały 
budżet est fikcyjny. S iow a m inisira o  k o ­
nieczność kom presji w skutek  deficytu m uszą 
w yw ołać pew ien w sti*ąs gośpódarczy . Zda 
niem m ów cy, mam y do czynieria  z krachem  
budże tow yn , ni, fragm entarycznym  lecz 
integralnym . Mów ca tw ieidzi, iż w ykryw a 
się Bkt coraz w yiaźn ie jszego  przesuw ania 
się gospodarczej ; olityki rządu ku interesom  
sfe KUpitalislycziiech. Kiub m ów cy jesi 
p r.ec iw  budżetow i i w strzynui się oa  glin­
ow ania nad popraw kam i S en rtu , z. w y ją t­

kiem jednej, dot> (7ącej 'unduszu B ezrobo­
cia.

Pos. Łucki (KL Ukr.) tw ierdzi, że b u d ­
żet nie odpow iada siłon- płatniczym  ludr os- 
ci a  spec i? Inie ciążj n a  ludności ukrainsKiej. 
M ówca, przestrzcn.ając przed 1 aiszem pru- 
w adzeniem  dotychczasow ej polityki, ośw iad 
cza się przeciw  Diidżetom.

ŁZBA FRZYJMUIE POPPrtWKI 
SENATU

Pos. Miecczińsk; (B B ) polem izując 2 p rze 
m ów ieniam i przejsiaw icieli opozycji, osw iad 
cza, że trudno  im będzir uzasadnić gio 
‘ ow anie przeciw  budżetow i w łasnem u, skore 
w  parlam entach pimstw z a b o ro y c h  uważali 
Konieczności państw ow e za nienaruszalne i 
głosow ali za vsze l a  budże.am i. M ów ca za­
strzega  się przeciw ko rzucaniu na kraj 1 
św ą l ’cały hasła deficytu Podobnie jak obóz 
iządow y wziął na siebie oapc'W tedzialnoic 
w okresie dobrej konjunutury, tak  sam o i. 
w  rej złej knnjunkm rze bierze oapo wiedział 
nośc za stan  rzeczy w g ran icach  m ożhw os 
ci i bynajm niej nie’ pragnie dzielić się z o- 
pozycią tą  odpow iedzialnością.

P o  przeniów ieriu  oos. M iedźióskiegc oraz 
no  koncow em  prj emówienlu spraw ozdaw cy 
pos. Hołyńskiego izba uchwaliła popraw ki 
Senatu i *v ten  sposób budżet został' u c h w i 
iony przez obie izby.

Z kolei zabiai głos p . n a rsz . Sej 
m u  Sv/italski, który w  dłuzszem  prze- 
móv ieniu zobrazow ał wyniki p-ac o-  
becnej sesji, pficzem p. piemjjei S ła­
wek odczyta? z a są d z e n ie  Pana Prezy- 
denfa R zeczypospolitej o  zamknięciu  
sesji zwyczajnej i budżetow ej Sejmu. 
Na tem o godr 1.45 posiedzenie zam ­
knięto.

Pułkownik Lawrestce 
uf Arabća

Od pew nego  czasu p o w ta rza ją  się 
w iadom ości p rasow e  o tem, jak o b y  b. 
iy pułkownik wojsk brytyjskich, a >  
s ta tn io  szeregow iec tetnactWa armji in 
ivjckiej Law rence miał zginąć dnia ■> 
lutego 1931 roku w  ka tastrofie  woo- 
no -  p ła tow ca  B !ackhw'rn Iris Ili 
^ ló rn o u th .

Ze względu na to, iz pułkownil. 
Law rence przez długie la ta  był wpro ii 
legendarną  p o s tac ią  w yw iadu  angie l­
skiego, jego  osoba  w y m a g a  bardziej 
szczegółow ego om ów ienia

V/ roku ,9 1 4  p racow ał nad  wyko- 
pahSKami w  Egipcie, będąc studentem  
archeologji un iw ersy te tu  w Oxfor3, 
Miai w ów czas  27 lat. Dzięki d łuższe­
mu poby tow i w Egipcie i niesłycha­
nym zdolnościom własnym  zdołał dos 
konale op an o w ać  różne języki szcze­
pów  a rabsk ich  i do tego s topn ia  po­
znał ich obyczaje oraz w aiunk i życia, 
że później w ielokrotnie udaw ało  mu 
się w y s tępow ać  w roli rodow itego  A- 
raba.

N atychm ias t  po w ybuchu  wojny 
w stąp ił  do oddzia łów  angielskich w 
F.gipcie, szybko aw ansow ał,  a  w  roku 
1916 został  m ianow any doradcą  an ­
gielskim przy kiólu  H td ź a  u, Emirze 
heisai. Na tem stanow isku  zdołał on 
zbun tow ać  cały szereg  szczepów  arab 
skich przeciw ko okupacji  tureckiej i 
p rzeszkadzał działaniu w ojsk  tu rec­
kich w Syrji.

Był on również tw ó rcą  i organiza 
torem koncepcji knalifatu pan  -  arab 
skiego, dążąc  upoi czy wie no s tw orze­
nia zw iązku szczepów  araos.kicn pod 
p rzew odnic tw em  Emira Feisala  (oczy­
wiście pod pwo lektoratem Anglji) .

Jego rom antyczne p rzygody  w la­
tach wojny 19; 6 —  1918 należą o- 
becnie do historii i zostały  nader bar 
nie op isane  w książce kap itana  Tuo- 
hy: „S zp iegostw o  w  czasie  wielkiej 
\vojny‘“ . oraz w jego  w łasnem  dziele: 
„B unt na pus tyn i" ,  które  stanow i nie 
z rów nany opis obycza jów  szczepów 
ratm-kich i całej Syrji.

Fo  zakończeniu  wojny na  terenach 
na k tórych działał Lawrence, nas tąp i­
ło s tarcie  wjrływów francuskich i an­
gielskich. O sta iecznie  Anglikom nie 
udało się całkowicie  op an o w ać  Syrji 
i Libanu, pow stan ia ,  organizowane 
przez Feisala  na obszarze  m andatc -  

' wvm francusKim, zostały  zgnieciona 
przez genera ła  G ouraud , i w ten spe 
sób upadły  wielkie p lany  gen ja ln eg i  
a w an tu rn ika

Logicznym skutkiem tych niepowo 
.łzeń było usunięcie Law reiice‘a, k t ó ­
ry zmkł na dłuższy okres  czasu, by po 
szeregu n ieznanych p rzęgód  wypły­
nąć nagle w  iom ictw iz  indyjskiem, ja 
rio szeregowiec pod  nazwisKiem H. 
Shaw.

M iał on odeg rać  nas tępnie  tajenmi 
ezą roię w czasie osta tniej rewolucji 
w Afganistanie, która zakończyła  się 
obaleniem em ira  Amanullaha. Niedaw 
no niektóre sowieckie urzędy zaczę­
ły się niepoKoić rzekom ą obecnośc ią  
Law rence a w śród  zbun tow anych  góra  
'i Kaukazu, p rzyp isyw ano  mu również 
ostatn ie  rozrucny w  Turcji.

Oficjalnych . p raw dz iw ych  danych 
o śm ierc i Law rence‘a m e ujrzymy 
praw dopodobn ie  n igdy  Może i rzeczy 
wiście, jego  m esiycnana  karjera, środ 
ciągłych n ie D e z p ie c z e ń s tw , którym 
niezmiernego uroku d odaw ał fakt ca! 
kowitego opan o w an ia  dzikich i w a­
lecznych szczepów , jedynie  dzięki 
własnej od w ad ze  i umiejętności obco 
w an ia  z niemi, znalazła  mvój' konie, 
w prostej katastrofie  lotniczej. Mozę 
jednak  byl to tylko jeden z e  sposo ­
bów, aby  zn ik n ą ć  tym razem całkowi 
c ie  i rozpocząć now ą działalność, 
pod  zupełnie izmem nazwiskiem, n 1 

jak im ś innym k iańcu  św.iata.
P e w n a  w zm ianka  w pism ach ture 

ckicn daje  wiem do myślenia, mówi 
się w niej bowiem, o tem iż przęsłu 
eh iw ano w  spraw ie  tego właśnie w y­
padku lotniczego —  lotnika Shaw, 
który p rzepadk iem  ocalał.

TRAGICZNA ŚMIERĆ PILOTA 
KONSTRUKTORA

W ARSZAW A. ( P a t )  —  W dniu 
21 bm. po południu wydarzj. ła się ka­
tastrofa lotnicza Ofiarą jej pad ł  inży­
nier Zygm unt Pu ław ski,  konstruktoi 
P aństw ow ych  Z ak ładów  Lotniczych, 
lecący na ap arac ie  w łasnej konsirukcji 
typu „Amfibia" A parat spad ł w  pobił 
żu kościoła na Ochocie. Lotnik poniósł 
śmierć na miejscu. P rzyczyna ka ias tro  
ty nie zosia ła  jeszcze  ustalona. P ra ­
w dopodobnie  jednaK w y p ad ek  został 
sp ow odow any  pi zez fa łszywy m anew r 
lotnika.

\
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ŁC H  A  K R A J O W E  Austro-niemieśkie połączenie pspocarcze
™ B  ™ ™  w m  w W  W IF .D F.Ń  | ł AT. —  D z is im s z a  n . i s a  n o r s n n n  n o tw ie r d z a  w ia d o m o ś ć .

W  A K A

—  P otrzeba  przystanki: osobow ego.
-Yzed paru  laty  m iejscow a ludność robjhi 
starania w D yrekcji K olejow tj i w  Mini­
sterstw ie w spraw ie u iw orz tn .a  p rzystan ­
ku Vvaka (L.ud /m ow o) na odcinku Fo- 
aary  —  L andw arów . M inisterstw o jakoby 
zatwierdziło przystanek, ale Dy lekcja Kole- 
ow a Z aząiata  zby t wielkiej sum y picniy- 
Lzy na pokrycie kosztów , zw iązanych z 
uruchomieniem przystanku. Ludność w  ża- 
ien sposób nie n.ogla zap*acić żądanej su-

■ ay . Na tem rokow ania oyly zakończone.
* A jednak o o trz ib ę  przystanku i dzis o d ­

s u w a  ludność, idóra ciągle, praw ie c o ­
dziennie po d ró żu j; do W ilna pieszo, koniem, 
utr.busem , albo pociągiem  \ tz tz  L anaw a- 
ów ; do przystanku Ponar nikt z okoliiz- 
tej ludności nie jtozie , bo zaaeleko jesń

\v razie u tw orzenia przy ;tanku W aka, 
orzvstaioby z niego o wiele więcej ludno- 

ari, 'niż to byw a na innych p izystankacn , 
ak Ponary , Leśniici i t. d., bo w najbliższej 
tkolicy znajduje się m ajątek  i fabryka hr. 
jana T yszkiew icza, dalej d u ę t  fabryka p.
K ureca;. oardzo blisico znajdują się mocno 
zaludnione wsie, l-t>rzvsla!yby z przvstank.i 
i młodziez, k tóra chętnie jeździłaby do szkół 
wileńskich, o w obec braku przystanku  m ar­
nuje się na wsi.

1 atem  jeszcze byłby pew nością ruch 
letników do m iejscowości W al'a , bo tu taj 
przepływ a rzeka, niedaleko znajduje się las, 
a od m iasta Misko, bo 13 kim. tylko, zy- 
skakiby na tem zaiów no ludi ość rwieiska 
;ak i w iejska.

Potrzebę przystanku w idać i z tego , że 
dalsze okolice od W ilna, jak L ardw arow  —
,udziszki i Zaw iasy m ają po dw a przystan­
ki na takiej sam ei mniej tvięctj odległości, 
gdzie i okóiica mniej zaludniona i wogóle 
ruch jest słabszy Kolej tem bardziej, za i;c 
się, pow inna iść na spotkanie życzeniom  
.udrości, dbając o w ygodę podróżujących, 
że tym sam em  uiztw ialaby sooie konkuren- 

ję /  autobusam i
Co do opłacalności p -zysU nku W aka, 

trzeba pow iedzieć ze z pew nością on da 
większe bez porów nania zyski dla kolei, niż 
nne przystanki

W obec tego  ludność zain teresow ana 
jprzeim ie prusi D yrekrię Kolejową w ejrzeć 
W tę ” p raw e i oczekuje lasfeaDij decyzji —  
srui homienia p rzystanku dla pociągów  na- 
iazii podm iejskich, k tóre tym czasem  zado- 
wolnilyby pot.zęby ludności.

Koszty urzad>. nia p rzy s ta rk u  tu ta , są 
laknajm niejsze, bo budynek na poczekalni? 
t kasę jes t; nasypy ludność pom ogłaby z t j -  

oić może bez in teo so w n ie ; zasow o też 
.można bałoby obeiść się osz staw ienia 
siatki dzielącej tory’, g d \ż  inne przystanki i 
•tacie, prócz W ilna, nie m ają żadnej siatki

M iejscow y.

S M O R G O N I E
— Rada M iejska m. Srr.orgcn na  ław ie 

^skarżonych. W' dieu 6 czerw ca 1929 r. Nr.
'27 K uijera W ileńskiego um ieszczony został 
artykuł p. f. „Klęska pożaiów , a M agistrat 
Sm orgoński". A rti ituł óv/ zarzucał M agistra 
towi aietylko b iak zrozum ienia potrzeby 
istnienia i popie,.uiia takiej nhirów ki, jaką 
jest O chotnicza S traż Pożarna lecz naw et 
jtri dnianie w pracy przez rzekom e cofnie­
cie „subsydjum , przyznanego przez Rade 
ńie.ską na roK budżetow y i J2S —  1929‘.

Rada Miejska, czując się am knięta uczv- 
iiioneini przez p. D aniuszew skiego, autora 
v yż.ei w spom niarego  artykułu, zarzutam i,

Dieodnowiadającem faktycznem u stanow i 
rzeczy, na jednerr ze sw ych posiedzeń, po 
■yszechstronnem zbadaniu SDrtwy, zareago­
wała w ynosząc uchw ałę potępiającą postę­
pek p. D aniuszew skiego.

U chwała ta, jak każda inna została  sto-

DOM SANKOWY

M. RYKDZIUK5KI i K. KAUFMAHS
Wilno, ul. Niemiecka 37, teł. 1— 70 I 4 -  40.

A dres  tt legraf.: „R Y N D K A U FB A N K /.

Za ła tw ia  w szelkie  transakcje w  zakre? bankow ości wchodzące

P O W A Ż N Y  Z A R O B E K
iodatkow y, poza Dałą pracą zaw odow ą, zapew niam y kazderru , kto p osiacia aOO iub 
więcej zł. w olnej gotów ki. Podaj doklaa.iv  ?.du-s do T ow . WYMIANY HANDLOWEJ 
Z ZAGRANICĄ w WARSZAWIE, ul. D ługa 9, a  otrzym asz bezpłatnie w szelkie infor- 
Stac;e i w skazów ki zorganizow ania we w tj snym dom u i w łasnem i siłami placów ki 

trochę dobrej w rli, a  przekonasz się, że przem ysłow ej, k tóra zapew ni ci byt. Tylko 
>racując, m ożna zr raoiać, że m ożna poprą wić byt rodzinie i tozszerzyć -vytw orczośc 
rraiow ą. Za ud;ielenie inform acej żadnych opłat me pobieram y. TOM. WYMIANY 
-tANDLOW Ej Z ZAGRANICA, W AR3ZW A Dł.UGA 9.

sow nie do obow iązujących legulam inćw , 
padana  do pow szechnej w ladcm ości gminia- 
ków przez w yw ieszenie w  M agistracie.

p . D aniszew s*., dopatru jąc się w  uchw a 
ie jak  t“ż i w  fakcie rozplakatow ania ob ra­
zy osobistej skicnowal spraw y na drogę 
sądow ą.

1 o trż  w dniu 13 b. in. na jednem  z p ■- 
siedzeń sesji w yjazaow ej w ileńskiego Sadu 
Okręgowego w Oszmia.ne, mieliśmy moż­

ność "oglądania Rady M iejskiej rti Sm orgoń 
na lawie oskarżonych. Sad po 3-gcdzinnej 
rozpraw ie vrynióii w yrok unitwunm ający.

jók  z całego przew ód! sodow ego, tak 
zw 'liszcza z w yroku nabrało się prześw iad­
czenia, że me był to  sąd  nad Radą M iej­
ską, lecz nad auture-r- w spom nianego a rty ­
kułu w „K urjerze W ileńskim ", se* .etarzem  
•ar/ądu  straży  porażnej, rad n jm  m. S.mor- 
goń i prezesem  miejskiej kom.cji revrtzyji.ej 
i> Daniuszew'skim

I czy niesłuszny, niespraw iedliw y w y ­
rok?

Dziś chyba przekonał się sam  au to r nie- 
tortunnych napaści, że czynione rarzuty 
istotnie były bezpodstaw ne, a wszelkie w ą t­
pliwości mógł jaki radny m iasta, a  tem bar 
azicj jako prezes komisji rew izyjnej, k tó re­
go pieczy był pow ierzony nad 'ó : nad cało­
kształtem  góspodark : miejskiej —  w yjaśnić 
i ew entualne przi .-zł.ody u sun ie  zapom ocą 
Rady M iejskiej, nie ubiegcjąc się do tA a- 
lecznego środka — odw ołania się do opinii 
publicznej, w  tym  w ypadku przedw cześnie.

Nie od rzeczy tęcL ie  zaznaczyć, że  me­
ta lizu je  od tego  czy M agistrat D totnie cot- 
i.ął przyznane rybsę cha, czy; tez ządai zw ro 
ii* takow ych, lub w reszcie po ti zebu wał zło­
żenia ty łku  spraw ozdania z. celowości zużyt­
kow ania sum —  uw ażam y, że M agistrat, 
jak każda insty tucja , dysponująca groszem  
publicznym, obow uj.-any był ło uczynić, :o 
o. prezesow i m it skiei komisi: reavizyjn;j
pow inno było byc w iadom e. K. -

PELASA, GM. RADUŃSKlEj Urt_j

P róby w prow uiizeiua nauczania religii 
w języku litew skim . PowT.t Lidzki posiada 
;ed ,i,ą  parafję, k tćra  obsadzor.a jest przez 
proboszcza Litwina, w  osobie Us B udreek i; 
sro. Rarafja ta  zm .iduje «ię w gminie Ra- 
duńskiej, a siedzibą jej jest wioska Pelasu.
T ak  w Pelasie, ,ako  też i sąsiednich wio- 
skach, należących do parafii pelaskiej, guzie 
niegdzie spotkać m cżra  rzadko - osiedlone 
rod, iny, puchouzenia litew skiego. Ks. pro­
boszcz Budrecki, uw ażając się za rdzenne­
go Litwina, przeobraził całą parafję na sw ój 
sp 'sób  a naw et postanow ił yrprowadzić do 
polskiej szkoły pc w sz^chnej i auczanie re- 
iigj: w  języku litewskim. Fakt ten zaszedł 
w  szkole pow szechnej we w są Podzitwn;, 
gdzie Iwda część m ieszkańców  jes t narodo­
wości rdzenn ci polskiej. Kierownik miej­
scow ej szkoły reagując, r a  asearżan ie  się 
młcd;.rezv szkolnej wniósł skarpę do w ładz 
,-zk( 1: ych, na sk ite k  czego di Podzitw^y 
zjechała specjalna kom isja, dla zbadania p o ­
wyższe; spraw y W  rezultacie ks. Budrecki 
musiał zaniech ać i aurzan ia  religji w ,ęzyku 
.itewskim . Ks. Bcdrecki .rie dal jednak za 
w yęrane  i wniósł skargę do Nuncjusz? pa­
pieskiego na w spom nianą kom isję k tóra 
zaleciła mu używ ; nie jęz \ i:a pc iskiego przy 
nauczaniu religji w  szkele, gdzie dzieci 
pol-kie stanow ią większość.

Czy ocpow iedz na >Kargę ks. Budreekie 
go już nadeszła, —  i jaka, tego nie w iemy, 
L udm ść jednak m iejscow a jes t tak  roagn- 
l eczona z pow oda lekceważenia jej praw 
przez ks. p robesz tza , że  tru d ru  w yobrazić, 
aby w razie dalszego pozostaw ania w e wsr 
tego księdza stosunki mogły się ułoży^ 
i "'rmalnie. •—

YVIEDF.Ń. | ł AT. —  Dzisiejsza p asa  n o r a n m  po tw ierdza  w iadom ość, iż 
N ier .cy  i A fs t i ja  za ,r ie rza ją  z pow ołaniem  się na ideę B rianda p ro k la m o ­
wać w najbliżs v .h  dni rzh plan ścisiego połączenia  gospodarczego  o ch.i- 
iu.kteize regjosiiłriyin, przyczem  Berlm i W iedeń  < ś w ia d c ia ją  gotow ość 
| izeprowadzcT^a n ikow ań  z inneini pańs tw am i celem zaw arc ia  z niemi po 
t .o b ry ch  ukłid.-w .

*  *  *

BERLIN. P  T  Si edług oceny kół poinform ow anych unia celna niemiecko ausfrjac 
aa ji ż z  chw ila w.-jśGu w życie obejm ow ać Lędzie przeszło 90 nron. w szęstk ich  opo- 
ty ty j  ta ry fo w y c  1 'n i w z g lę d in  konstrukcji p raw no-państw ow ei un ia  oparta  zostanie 
na zupełnie n o \v , '‘h podstaw ach . Nie zasian ie  natom iast w prow adzony w spólny depar- 
U rn e rt celny. "San,-dzielm tsc o b i  państw  w dziedzinie poiityki handlow ej będzie ut>'zy 
ta n ?  z tem  zast eżcniem ze o k c w a n ia  handlowce z in.-iemi państw am i, zarów no N ie­

miec, jak  i Austrjl now adzone  być m ają na zasadzie wzajem nego porozum ienia. Unm 
a  . ęazie moy. i b v . przez obie strony w ypow iedziana d o n a ro  po i pływ ie trzech lat 

z  te  iiiłnem w yp w iedzenia jedno, ocznym . Vv ypow iedzenie nastąp ić  może tj lk o  za zga 
dą  p rlarren tu .

M inister s >'nw zagranicznych Rzeszy Curtius zeliom t iókow ał przedstaw icielom  
krajów  związkOA i h Rzeszy i przyw ódców  stronnictw  politocznych, że treść  umow y 
i iern eck o -austru  kie podana będzie do w iadonu ścl rządów  w szystkich państw , są- 
siad t ących z  Nir ncnmi i A ustrją. Rokow ania w sprav/ie osiałecznego  zaw arcia pak ‘u 
i.ni5 [, .d ję te  b ę 'a  p ' zez rząciy inet.iiecki i austi jaclii n iezw łoe/nie po  św iętach W ielkiej-
. OCj

Krwawa awantura upili /cota
HITLEROWCY POBILI KSIĘCIA AOGL'S»^ WILHELMA

BERLIN. ( PA* ) .  —  W  czasie  odjazdu z K rólewca do Berlina posła hi 
Geroeyskieąo dr. G oebbelsa i księcia A ugusta W ilhelm a pruskiego, którzy 
ora ii udział w  zgro n a d /e iiiu  publiczriem narodowych socjalistów , 800 hitie- 
tow ców  urząd7ilo n ;  dworcu burzliwą dem onstrację. Poticja przystąpua do 
C[>rcżniania iw orca lu.lejov'ego, pr/^czem  doszło  do starć z manifestantami 
b oh :ja  musiała z .ob n  u ży tej z pałek gum ow ych.

W  czasie  s*arci.i zostali pobici do utraty przytom ności tak dr. G oeboeiis  
,aK  .-'siążę Aapust W ilhelm . Ponadto trzech urzędników kolejow ych odniosio  
ciężkie ubrażerra. Aresztowano dw ie osoby za staw ianie oporu w łaazy '■

Żiuchwały sidpad rabunKówy
NOWY YAp J\ ( i\  r ). - -  W  Flladelfji dokonano niezw ykle zuch alego napadu 
N auonal B ark . V napadzie orało ucizial 11 benay tów . 5 cm b ro n ili dostępu du 

oanku 6ciu pozosiały pod groźbą rew oiw  ró w  ooezw ładuilo w jednyn. z pokojow  
tiwócn policianió v 8 ir ic ie san to w  i urzędników  banku, a następnie zabrało z  kasy  40

Skandal literacki
a k a r t a l  literacki

NOWY YOuK. (B A T ). - -  P odczas hankielu, w ydanego n a  czeSć E o r\ sa PUniaka, 
Teo<'or D rtiser 7 ’ e w a '> ‘ .zy .m ie niedaw i ego  lau reata  nagri dy Nool; Levis Sinclaira. 
i ’ov icaen  zajścia ył '..•"'ut Sinclaira, iż D reiser popelnii plag ja k radnąc 3 tys. slow 
ł ki .ażki, n ap :satu  i pr/^.- zonę S inclaiia o Rosji. Po zajściu śćnclair Levis miał jtowia- 
dzieć, że nie mógł należycie odpow iedzieć ni zniew agę, poniew aż obecni schw ytali go 
z.a ręce.

W Grodnie
. 111 się sr d m i iś j iu  m e ru c h o n u  ść , n a le ż a c a  uo M s s y  ' J p a d lo ś -
r ‘ow ej b. G ‘o . l . io i isk ię g  j  T o w a r z y s tw a  W z a j e m n e g t  K re d y tu  N ie r u c h o ­
m o ść  s k h c h  z J - c h  d o m ó w ,  n o ł o ż m y c h  przy u lic ac h :  Do cz to w e j  
r.r 1, O rz e sz *  .w e, nr. 5 i H o r o d r ic z a m  kiej n r  8.

B l’?s7yri i  Milom. icvi u d r ie la  o so b iś c ie  lub  di*
P rezes  Z arządu  K onkursow ero  iMacy  Upadłośćiowi'j 
T .iw arzr stvót U zaieinnzgo Kiedyru w  O rodaie  
J-(orbac’c w s ' i  — Grodno, ul P ocz tow a nr 1.

k"re5fondenc ji
b . G , o d z ie  ń s k ie g n
ad w o k a t  Z ygm unt

O d  2 1  marca do Ą  kwietnia r. b.
&  obbędz ie  się )£

1 Tani Tydzień Książki “
Duży w ybór książek ze zniżką

j r t i o ^ n - i o

przy g o to w a ły  księgarnie:
Gabettiner I W olf* I 5-kaf Mickiewicza 7. 
M iku lsk i W. W ileńska 25 
„Ruch” W ileńska 14, - 
Rutsk l K., W ileńska 38 
Św. Wo|cie«haf D om inikańska 4 
Zaw adzki J., Z am kow a 22.

T

zim n  wciąż jeszcze nie ustępuje. Zamarz.nięte brzegi Banyku znacznie utru- 
 ..........  Erltają komunikację. * **•'' ’ *•'

W WiRZE STOliCY.
ŻYDZI —  DO PALESTYNY

zlo-

N aw et najzagorzalski antysem ici patrzyli 
przedw czuraj z przyjem nością na zw arty  
tłum Żydów,^fzalogający dw orzec Główny.
Przedstaw iciele mniejszości byli w  p rzyda- £  Ytodić, we^"v(T, śk-dzić’ a ż 'w ^ a jd ą  spraw  
czającej w iększości Ale to mkogo me m art- ców  Tylko le k k o w J L j> kroikow zroczni,

wie ani kto, ani naw et nie z n i  adresu 
ćz itj?  —  pójdzie sobie spokojny.

Jeśli głupi złoczyńcy w yrządzają  jakie­
goś psikusa znar i j osobistości, okradną 
człowieka sto jącego na św hczm ku to — 
niada im! Policja w tedy sta je  na głowie, 
agenci w ychodzą l harów  i , aczynają pó-

c4v
W

|£wż»ga: sp rzedaż  ty lko za go tów kę

I H l F i i i l ń i f i f f i i r i l f i l f i a i S i S i i f i i f i S L f i H i l f U i i J i i i i f S f i B i i f i ?  . Ś L i S i f i

wiło
Harcerze w  m undurkach, luodaci kup­

cy w chałatach, kuse dziew oje brzydkie i 
szpetne. Cała ta  hałastra  jechała do Paie- 

tvny. Harcerze, w  liczbie 100, by zaciąg 
| ć  się w  szereg ' obrońców  Ziemi Św iętej 

przed Arabam i, chalaciarze jako em igranci 
— koloniści, kilkudziesięciu kupców  ,ako 
pielgrzym i do ściany Salom ona (czyżby tu  
w  kraju niedość łez wyleli nad zaprotesto­
wanemu w ekslam i), w reszcie sto zgórą p a ­
nienek to —  przyszłe żony. Podobno w  Pa­
lestynie jest zainalo kobiet, w erbuje się te­
dy tu ła j transport am atorek m ałżeństw a i 
już na dw orcu w  Jerozolimie znajdują mę­
żów

W autom atach peronow ych zabrakło bi­
letów, a na peroi ie m iejsca. Bo odprow a­
dzających było dzięć razy tyle, 
dżających.

Zajechał specpdr.y pociąg; pullm any i 
bagażow e w agony T rzystu  podróżnycn 
przypuściło istny szlurm  —  harcerze wdarli 
się pierwsi, chalaciarze stratow ali dziew i­
ce. Tu i ów dzie idzie krew  z nosa, tam ta 
i o n a  krzyczy, że złam ano jej żebro.

O kazało się, ż? sprężyste i ierow nictw  > 
ma szczegółow y pian —  kazano wszvst*i,r> 
w ysiąść i ulokow ać się u  edług planu. 
Pow szechne zadow olenie i uznanie dla har­
cerzy. Pokazali co potrafią. N''e dadzą się 
zjeść w  kaszę A rabom  - 
tem peram ent.

O prow adzający  śpiew ają 
pożegnalne pieśni Sm ętne,
Ma ki szlochają, ojcow ie są 
kaś babcia w suw a m aszyniście do ręki z ło ­
tów kę, prosząc by jecnał ostrożnie i nie 
w ywrócił pociągu z usoehaną w nuczką Sai- 
eią.

Gwizdek i p o iiąg  rusza powoli. Las 
chusteczek, paraso  lasek — ostatn i w ag o r 
znika...

Tiurn zoslal. Słychać chlipanie, pojęki- 
wmnie. śc isk  przy wyjściu, gw ałt, kłótnie. 
M rodzona żyw ość bierze go.'ę szw argo t 

coraz szybszy, wykrzykniki, naw oływ ania, 
śm iechy —  ulica poryw a i w chłania odpro­
w adzających.

t Sam otna, zgaib iona drt-pcze zanosząc 
się od płaczu babcia S a ld  T eraz już jest 
7iiof!nie sam a.

POLICJA ZADOW OLONA —  OSSEN- 
DOW SKI NIEZUPEŁNIE

Gdy co ukradną zw ykłem u śm iertełni- 
nikowi, to  nigdy się nie znajdzie. Pan prz<>- 
ćow nik zapisze imię cjca , matki, wiek dziad 
s a  gdy umarł, ilośe zębów  u drugiej z ko- 
ici córeczki —  zapv ta : „a  kto panu u k rad ł? ' 
i dow iedziaw szy się, że ooszkc.dowany me

fępi rabusie w ia tą  do m ieszkań w ybitnych 
ludzi.

O ssendow ski narobił hałasu i rezultat 
nie ciat na się czekać. Ustalono, że sąstaa 
pisarza widział przez parę  dni kobietę krę­
cącą się na schocnch. W  jed n tj chwili za­
aresztow ano w szystkie znane policji kocha,i 
ki różnych apasze w.

Przechodziły cno p recesją  przed spo­
strzegaw czym  sącadern . Na K'0-ej za trzy 
mat pew ny w zrok i ośw iadczył; „to  t a l '  

M azgajow a i-i,; nie chciała zezna,:. 
Krzyżowy ogień pylań (czy tu j: —  sztu ,- 
chańców ) nie sk itk o w ał. Zacięła się w 
uporze.

Agenci punie śledzili jej siostrę Marj,-, 
k tóra została na w olności. Coc'ziennie od­
byw ała spacerek na ul. O grodow ą, gdzie 

co odjeż- znikała nagle. O rugdaj idąc tuż za nią skon 
statow ali, że w lazis do suteryny, skąd by 
lo przejście do piwnicy.

W yw iadow cy pw.etrzęśh piw nicę; w  ro­
gu, zakopane głęboko znaleźli dwie diew - 
piane skrzynie. W jednej, starannie pooo- 
wiiane w bibułki były klejnoty egzotyczne 
c 'ssi ndow skiego — w  drugiej stos kolczy­
ków, bransolet i U otych torebek. —  Łup 
ze sulepu jubilera Jako-wiaka, c.kradzionego 
cddnw na. P rzy  okazji sław nego pisarza, 
.ko rzysta ł bieany jubiler, o którego nikt 
się nie troszczył. '

m ają w igor, Jednak O ssendow ski r.ie jes t kontent.
Tw ierdzi, że nie w szystko odn-'.’< ziono, ora* 
bro;zki indyjskiej kamei tunguskiej. W y­
w iadow cy są wściekli, bo m uszą być nadal 
■ zvri;i, cała masa „okradzionych" urado­
w ana bo —  przy okazji —  m eże i co ich- 
niepc odnajdą. K.

po hebrajska 
rozdzierające, 

wzruszeni. !a

hieiniczy przysięgły
W ŁODZIM IERZ BO nON  Er KI

Wi no, ul. t eiiny 16, m 5 teł. ló—43 
Ci >.t, p -7 ' jęcia: od 9 2 1 6  7 pp

P A T E R .IE  
NO DO W E

litwcLcC aśiŁz+tW
a  m  m c  a  i L K l  SUOtlML.
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Asekuracyjny masenmJrder
Przed  kilku miesiącami, w śród  sto- 

»u lóżnych  w iadom ości z całego św ia ­
ta, znaleźliśmy depeszę  z Lipska o a- 
resztow aniu  kupca  tam tejszego , Tetz- 
nera, który zanu rć low ał czbvzieka, po 
sadził go do sw ego sam ochodu  i p o d ­
palił. M orders tw o  miało na celu w y ­
wołanie z łudzenia, że on sam  zginął 
w płomieniach, d la  o trzym ania  premjt 
asekuracyjnej. O negdaj rozegra ł się e- 
pilcg tej straszliwej zbrodr-i: sąd w 
R alyzbonie  skazał T e tzn e ra  na karę 
śmierci. Że się tak  sta ło  w inna  temu 
jest n iecierpliw ość sam ego  Tetznera, 
który depeszow ał z Szwnjcarji  do ż o ­
ny Nie mógł się doczekać  od niej wia 
domości- czemu do tychczas  nie o trzy­
mała prem ji?! —  T a k a  była treść d e ­
peszy, k tó rą  w j  siał, ale podejrzliw y 
urząd ś ledczy  depeszę  tę przejął i skon 
śtriiował z niej akt oskarżenia . Policja 
szw ajca rsk a  a resz tow ała  Tetznera, na 
nocy  um ow v m iędzynarodow ej o w y ­
daw aniu  p rzes tęp có w  krym inalnych i 
/io Tetzner zasiadł na ław ie  o sk a rżo ­
nych w  Ratyzhoi ie razem ze sw ą żoną 

N iewątpliw ie je s t  to jeden z naj­
bardziej sensacyjnych  p ro cesó u r doby  
CsTatnłej. Przec!ew'szystkien’. sam o nior 
derstwo, jego  tło i o so b y  g ia jace  rolę 
w tym dram acie , nie są zw yczajne 
Czy żona  Tetznera b ra Ja "udział w z a ­
bójstwie, czy nie b ia ła ?  —  Różnie mo 
zna to kom entow ać  i zdania  vn podzie­
lone. Niektórzy żaluja lej cichej kobie­
ty, zgnębionej zupełnie, p r /y b i te j  c io­
sem jaki ja  spotkał.  —  Nie m ogła  ina­
czej —  o d p o w iad a  cicho na pytani i 
serizmgo —  była chora, pozbaw iona  
w d n i e  woli ( (M ą ż  n.ój robił ze

mną co chc ia l“ . —  Nie skarży  się- 
w szakże  żeby  ją  ka tow ał, a lbo  znccał 
/ d a j e  się, że żyli ze sobą  w zgodzie 
: na jc iekaw szą  iest w łaśnie  ta  okoli 
C7n ość, że zbrodnię  sw ą  musiał T e tz ­
ner op ie rać  bądź  co b ą d /  r,a zaufaniu

Chciał żyć dosta tn io ,  chciał być bo -  b o g a to !"  Takim to argum entem  prze -  sąd  jes t  zdania , że m am y do czynie- całą oozosta łą  mu jeszcze  siłę mięśni, 
ga tym  człowiekiem, a  s tan ie  się nę- konał żonę. Może nie przekonał, ale w nia z ohydną  zbrodnią . pchnął go silnie i uciekł do tasu. >Vt-
dzarzem . Próżi e o baw y , w szystko  każdym razie zam knał iej usta . ■ Przed forum sądu zeznaje  jeszcze docznie T e tz m r  zaniechał pości- 
w skazyw ało  r.a to, że zostan ie  Pani Tetzner m ów, to w szystko  na jeden świadek, który rzuca bodaj na j-  gu, w  ob aw ie  lozgłosu, zresz tą  mo-
w szystko  w sk azyw ało  na tc, że zosra-  procesie i tenisameni zbija a r -b a rd z ie j  ja sk raw e  śvviatłó na o s o b ę ^ ż e  zauw aży ł kogoś na drodze. Siadt 
nie skazany  na śmierć. W  ostatniej je -  gum.enty ob rony  męża, który o -  zbrodniarza. To Alojzy O rtner, k tóry  do au ta  i odjechał. O rtner chodził do 
dnaic chwili inelynkt życia przezw y- stalniej chw di, jak  to już zaznaczy-  już był napadn ię ty  przez T e tzne ra  w  posterunku policyjnego, ale tam os- 
ciężył, Tetzner zmienił sw e  p ie rw otne  liśmy, zm iend do tychczasow e  zeznania. tvm stmym celu, a!e cudem po- M'iadczono mu. i e  nic ich nie obcho-

. . ' • - ------i ośw iadczył że v/cale me zabija ł u -  p ros tu  uszełł śmierci. Tetzner na- dzą bójki n ieznanych włóczęgów.
myślnie ow ego  człowieka, ałe  p rzeje-  uadł go  na drodze, po zatrzym aniu

Eryk; T etzner 
i p rzyw iązaniu  do swoiej żony. Bez 
niej byłoby  to niemożliwe on" zam or­
dow ał ona po ce jm o w a ła  premję a se ­
kuracyjną.

T e tzner  przez 5 miesięcy siedząc w  
wiezieniu oska-ża ł  sie  sam. Twierdził,  
że woli umrzeć, niż p ow racać  do ży­
cia. Cóż mu pozosta je  —  żebranin^'-*

zeznania  i ośw iadczył, że nie umyślnie 
zabił o w ego  człowieka.

Okropne, o h ydne  szczegóły  zb ro d ­
niczych czynów  T e tzn e ra  w ychodzą 
na jaw  aop iero  na procesie . Człowiek, 
k tóry  pośrednio  przyczynił się do 
śnuerci swej teściowej i bezpośrednio  
matki, o trzym ał za nia również prein- 
ję asekuracy jna . To zapew ne  napro-  
waoziło  go na myśl w zbogacen ia  się 
w  ten sposób . .Matkę o tru ł i w ta jem ni­
czył w  to żonę. Żona iłe m ogła  się 
przeciw staw ić. Czy bała  się m eźa?  - -  
Zda>e się, że nie. ale s łab a  wola... D o­
piero, kiedy p ięknego p o ran k a  p rzy ­
szedł do niej mąż i ośw iadczy ł:  „Z a ­
biję iakiegoś n ieznanego  człowieka, 
p ie rw szego  lepszego  spo tkanego  na 
drodze. V. sadzę  go do auta , podpalę  
auto, a ty będziesz udaw ała ,  że to ja 
zginąłem przez p rzy p ad ek  nieszczęśii 
wv Podejm iesz  za mnie o iem ję  a se ­
kuracyjną, t. zn. dużą  sumę, na jaką  
ubezpieczyłem  się na życie. Będziemy 
żyć boga to  i szczęśliw ie.", —  D o p ie ­
ro, gdy  żona usłyszała  cały  ten eyniez 
ny plan, nie m ogła  w ytrzym ać  i rzekła: 
„Eryku, przecież nie m ożesz m ordo­
w ać ludzi d la tego  tylko, że ci sie tak 
p o c o b a " .  —  Ale E ryk od p ar ł  Krótko: 
„M aja  droga, tyłu ludzi zginęło na 
roinie, bez potrzeby , nikomu to żad-

TaL w yglądało au to  T etznera, po snak-niu, guy  ujaw niono w  niem zwłold, 
rzekom o w łaściciela, a  w  rzeczyw istości nieznanej ofiaiy  okropnej zbrodn1

chcł sw ym  ć. utem. . .  . . „ -----  o -  ..........   p rzypadkow o, sw ego „O ppe la" .  Uderzył go w  tył gro
■ ej nie przyniosło  ko zysci, d laczego- Dopiero w idząc  trupa, bo jąc  się od -  wy, a nas tępnie  usiłował odurzyć etc 
ym ja  nie miał uśmiercić jak iegoś  pow iedzialności.  a z drugiej s trony  mo rem, gdy ten jeszcze daw ał oznaki ży- 

r.ieznanego sobit cz owieka, w  zupeł- g ąc  zarobić, pow zią ł olaii sjialenia cia Jednakże  Ortner w yrw ał się z rąk
będziem y żyli go w e  w łasnym  aucie. T a k  czy inaczej op raw cy , w  ostatn iej chwili zeoraw szy

tak się sKończyła jedna sp raw a
Z innym poszło  Te tznerow i ła t ­

wiej. Z am ordow ał go, ale nie odrazu 
spalił auto. Po drodze  za trzym ał się w 
N orym berdze. Pocóż ta zwłoka w  wy 
konaniu sza tańsk iego  p lam i?  Tetzner 
chciał zjeść popros tu  dobrą  kolację. 
Zaszedł do restauracji ,  kazał sob ie  po 
dać  danie, a tym czasem  sam ochód  z 
trupem stał na ulicy przed wejściem 
do re s t iu ia c j i  „ S c h a u d e rc h a f t" !1! - -  
dałv się słyszei na sali sądow ej okrzy 
ki g a y  usłyszano  tę opow ieść. Pam 
T e tzn e r  tylko głow ę zwiesiła  jeszcze 
nizej, w y d aw a ła  się jeszcze  bardziej 
zgniębiona, bardziej b ezn ao 2 iejna.

N azaju trz  w  gaze tach  lipskich u k a ­
zała sie kró tka  w ia d o m o ść -

W  późnych godz inach  w i e ^ t i y c u  
zakończył się proces  przeciw ko kup 
eowi Te tznerow i i jego  żonie Emmie.

P c  p rzep row adzonej  rozpraw ie, (ą 
w a przysięgłych ogłosiła  w erdyk t ska 
.nijacy za popełnione m orders tw a  i u- 
siłow-anie  pozbaw ienia  życia  Aiojzeuo 
O rtuera  na śmierć, za popełnienie  o- 
szus tw  ubezpieczeniow ych na 12 lat 
więzienia i u tra tę  p ra w  obyw ate ls tw a . 
Żonę lego, Emmę T etzner,  skazuje  się 
za w spółudział w zbrodniach  na 4 łata 
w ieziem a i na  3 la ta  u t ia ty  p raw  oby 
w ate lsk ich"  a ż

nie konkretnym  c e łu -
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HISTORYJKA w  o b r a z k a c h
PAN CIERP.ALLO ZE SNIPISZEK

G a g  dalszy.

Staraniem piacowniKów pocz tow o- 
lelc-graficznych telefonicznych zorga­
n izow ana  zostjSa wczoraj ak ad em jj  
ku uczczeniu inuenin M arszałka  józeia  
Piłsudskiego.

O dbyła  się ona w  odświeżonej nte-

NA AKADEMJf KU CZCI Ma RSZ. PIŁSUDSKIEGO W  AULI KOLUMNO
W Ej U. S. B.

„Mile m iastc rzędem  biegną m ury, pagór T e p raw dy wielkie, praw dy historyczna 
ki otoczone zieienią, pieszczą mury Mury coraz lepiej, i j*ft-izej są rozum iane deko  
tęsknie na pagórki spoglądają.. lenie now e, którego oczy nie były zaciąg

M ae rr.iasto Ody na k tó ry  z pagórków  nięte bielmem niewoli, luo które wyrosły i 
się w ejdzie ku n;eniu przez mgle ooarów  dojizaly  na polach w aik polskich, w iozą . .
błyszczą do góry wieżyce, wieżyczki, na f“ eoraz lepiej i jaśniej. I stąd  coraz więk daw n o i od św iętn ie  udekorowanej nia-  
któ.-ych gdy dzwor.y zadzw onią nie w iado sza miłość do kcm eiioaiila , coraz w iększe łej sali miejskiej (Konska N i.  1) i zgro  
mo czy s.ę skaiża czy o łaskę proszą, czy zrozum ienie Jego i poparcie Jego ddżtrń i m3ClZjła  licznie przvb v łvch  p o c z to w -
ęslm tylko glos do nieba w icszą.... ^ ‘iw ko^m ałośc i nolska tvś 4fiiro niodv nie c d v '> icl1 roicfeiitv oraz p rzedstaw ic ie l i

s , ° v ,  s ± s x 3 s £ s $  r h ' 1  f ; cif ' l* \ * p - s t  Kir,,kiisemD in a s ija  Ja g ie lle .*  , co nac w ieżycam i ^ywcizow N arodu pod stopy ściąga- n a  czele.
K raków „ i wieżami W ilna potężnie t ng s . Uo z .-Ng° pouiuebnvch w zlotow .ku.w iel- N a  estradzie  us taw iono w śród  z fe -  
pancw a-a. W ilno S tefana L a w .;go, co uni- Kim n? /0<łu   ~ ............

N1EDZIL, A

Z 2  P y
N. 5 Czarni

JUll u
Piotra

W. tio r.c i o g. 5 tu 24,

L. tlońca o gctii. 5 32

larodu przeznaczeniom  wdój ku cuchną . • • • 'm  . •  ̂ „
bagnom  w łasnej .niemocy. M roziłaś, cń l 1 ^ e c i a ,  p o p ie r s ie  J J o s lu ,n c g O

Solenizanta, prz_\ którym w artę  hono- 
o wą  pein.iv poczty  sz tan d aro w e  

zw iązków  i ocidzLaiow pocztow ego
się znow u P. W .

s r u a  1 k z l z ł NIA ZAKŁADU METEORO- 
LOCJI U. S. B. W  WILNIE.

i dnu, 2l I, 3 l r.
Ciśnienie śied:n'e w mm. 769 
Temperatura tredaia  — 1 
T em per i iu ra  u J jw y ż s i*  -1- 8 
Temperatur* najniższa — 13 
upad  w mm. —
•Viatr: pułudn.-zachodnf 
Tendencja, stan stały 
Uwagi, pogodnie

~  URZĘDOW A'Mile m iasto —  jedno z najpiękniejszych Jlai' . . .
mia t  w  viecie ’ dzlt |ow u 1 z chaofti wyłaniah. ______

' . . “ . . .  i . . . . . .  . . p rom ienna .dea jagiellońskiego b ra terstw a P o  o d e g r a n iu  p /z e z  p o c z to w ą  Or
łe ta i r sL ^ n :rVd rodzin .ne'  ludów , poiłaś go piołunem g my czy i serce g ie s t r ę  s y m lo n ic z n a  ( p o d  o a tu t a  p . i<

ma m iastu, k to ir  ten ra p s jd  przecudny w ie lk i zatruw ała* .mw.i, p / «  DaB.-.i.w . . .  .. T / .  . / • ......... . ‘ t VV, ......  ... 7 -b  . . .
wy:
zdołała 
dając 
małości 
w stanie.

Jakżeż wielką za to  w inna być miłość Ten wielki człowiek, co w czasach ~naj- geujuszów , sw ych wielkich a edzów  i mę- —  Kto został odznaczony w dniu 19 . b. w iecie się na se tn ie
• w dzięczność w sj óiobyw ateh J tg o  umilow.t cięższej niewoli poiratit contra spein spera- żów stanu, którzy tw orząc epoki w historji m. W  „M onitorze Polskim " z dn. 19 r ia r-  śm iechu na widowni.no rrA rrr A/ł n „.. .      ■ • ■ , < . . •- . •  _t.i i. _ ■ i . . _i_i    i . . • u _ i \  n i   . o . ;      _ t _ j 

nie pracow nika M agistratu m. W ilna Jana
ł.osi.Ł-kiewicza, zarządzającego taborem  i 
placami miejskierm —  grzyw ną po 20 zł. 
7 zam ianą v, razi? nieściągalności po 3 dn, 
arerztu  za niewywiezienie złożonego w ku- 

. j y  śniegu i zanieczyszczenie brzegu \vuji 
przez zrzucanie śniegu zeo ran tg o  na ten 
brzeg.

T E A T R  1 M U ZY KA
—  T ea tr Miejski na  Pohulance. Dziś T e ­

a tr  czynny dwuki utnie. Popołudniu o godz. 
3 m. 30 po cenach zniżonyca tutaze się ar- 
cyduelo  O scara W ilde“a „Salom e" w ory- 
g irainej inscenizacji z m uzyką Lugenjur-za 
Dziewulskiego „Bidom /" unazc się w cbs.i- 
dzie p ientjerow ej, z L iem eról rą , Saw icką, 
Sevcnr.ów ną, K rcc/m orem , M ikckim  . z dyr. 
Zelw erow iczem  na czele.

W ieczorem  o gudz. d „P apa —  kaw aler 
Ca^pentera z Kazimierzem Junoszą-S tępow - 
sbin w roli tytułow ej, w o t;c /e n iu  czuło- 
)v>ch sil zesoolti Św ietna k rir.c ja  znako-

Co 'i ę  stało z autobusem ? 
Zapytacie pew no w złości. 
Do muzeum okropności? 
Czy m ag istra t gc zakupu,

—  Defiladę w dniu 19 bm . przyjm ow ał lriu-go arty sty  s ta 'a  się p raw dziw ą atrakcją  
gen D ąb * B iernrcki. W spiaw ozdaniacl o ula licznych wielbicieli jego talentu 

rzebiegu obchodu dnia imienin M arszalka — TeM r Mieiski w „L utni". Dziś T eatr
  ”  ' ' ' ' ' ' . . . .  ' 3

ula 
da­

li- 
ćl—

v/yw5lujc w ybuchy 
W iecz rrtm  c  godz.

Ti

f l C M l E C
Oto koniec pierw szej seiji 

Pełnej gwałtów’ i histerji. 
c-ierpiałlo zaś w spraw ach dom ow ych 
Odwiedzi urząd m eldukowy

> F Dangel pinx.

nego g iodu . re i w iarę sw ą ro.zpalil w tysiącach * serc rnzc.oju .ch cywilizacji, s ta ją  się chlubą i ca r b. podany zestal spis osób z W ilna 8 t jrzym y aktualną sztukę K. I eczyckieji ) •
Ody przypadłe mi dziś w  udziale to hidzkicn, wyszedł i z tej w alk’ co Mu n n -  skarbnicą cnót ob> w ate lsncli, z której po- od; aczonych: „sz tuba", osnuta nu tle stosunkó w w e wspuł ’

w.eikie szczęście przem aw iania na akadem ji, ic)śc puiska wydala, rów nież zw ycięsko Zdo ton ność czerpie wzory gocine naśladow ania, Krzyżem Niepodległości z M ieczami: - -  czesne; szkole polskiej. W rolach g łów nych,
którą zw yrzajein  dorocznym , uświęconym’ fil!* v' iauzę laz  jeszcze Polskę uratow ał przy w ychow yw aniu młodych pokoleń. zastępca duw ódry  5 p. p. Leg. pputk. dyol. K am irnka, Balcerzak, Łub.akow ski i W asi
w dniu imie lin sw ego W skrzesiciela i Wici od katas.roty. Jak śwuatlo lalam i morskiej w śród ciem - Koc Leon W acław  hw ski.
kiego P ro tek to ia  urządza nasza Alma M a- tLZ w dniu dzisiejszym , gdy na da- n o śc  i skal chrom okręt od grożącej mu ka Krzyżem N iepodległości: —  mjr -ez. m i —  Przedstaw ienie popularn i ne Pohu- —
ter, darujcie mi dostojni państw o, żerp za !i'kiej w yspie wielki sam otnik dum a nad mstrofy, tak genjusz WielKich mężów stanu  B o n k  - Borecki -  H crsztal Juljusz i redak- lan e. Jutro, w poi iedzialek o godz. 8 \ziecz. —
''ząi od słów Marszałką, tego żyw ego św ia odwiecznent zagadnieniem , jak p o g o d z i w skazuje drogę, po której kroczyć n u  Na- to r r^strow ski Janusz. odhę-Jzie się na Pohulance p izedstaw ienie
dectw a Jego z W rna pochodzenia, i oozw ói sprzeczność dwocii zasad : wolności jeuno- ród w śród w zbuizonych tai, zw łaszcza w Złotym Krzyżem Zaslupi: po .a z  pierw - popularne pó cenach najniższych, od 30 gr.
cie mi myślami coiną^ -ię y/^tecz, ku la- stkl z posłuchem  nakazow i P aństw a , z Któ- chwilach przelon ow ych w ydaizeń .lz ie jj- szy . —  JE. ks. oiskup B andarski W lady- 'd ii  rzói wypełnią dw ie św iiln c  koni .dje
ton daw no minionym, gdy w m ur cli tych re,n w szak zw iązana jes t Jego moc, p rag - w ych w okresach zam ętów  i p rzew io tów . staw  i M aks/rnilj.in Żalisz en nacz. w ydz. jeduoaktow e F M olnara: ,^ ian k ie t“ i „Raz,   _,T
„piękme w ołających do B oga" uczy! sie v/ gorąco, by z jego drcgiego W ilna du- D latego też od czasów zamierzchłej kui- Dyr. Okr. K. P. w  W unie i dr. Jan W ey- ow a, trzy", w reżyserji i z uoziaiem dyr Mm szalka Polski Józefa Piłsudskiego, Koloc^L/ii /. — * . i ■   ■ *». . . ,  . —. o* . 11 a. i ■ ,» i ___    _ i —1.._ .i  . i . i „  ̂ 1 re  £ i ,  o  ii __-  t .  : *7 ..t._. r .  —̂..r — 1/ il.,rir'l,i/\ ry... y — . i i  r _ * , ■ ^  *.szk e rosyjskiej mały Ziuk P ihudski. fz /d i ten glos, żesifiy ten problem  rozw ią- tury , po przez epokę odredzet ia aż do na- ssenhoff, p rrf. U S B. za zasługi — Zelwerowicz?

Nie była ta  szkela dla niego, jak i dla za*' Juz w sum ieniach naszych, a tern roz- czyd i dn , narody cyw ilizow ane, w tej mb na poln w echow ania fizycznego i rozw oju —  K. Krukowski w  W linie. Jutro, v, po- 
tylu, tylu pokoleń żródlcm w iedzy i praw  vl4 -“ niem jest am o iy te t ’ Vvcdza, dobro- injse} formie, wieńczą laurami skronie sw ych sporni. Ludwik -j/.wykowski dyr. Jddzial.i nieciziat ‘k o godz. 6 idoędzie się v. T ea-
fo , jeno m iejscem udręki i kt.tusży, gdzie 'wolny a karny posiuch, k tó :y  przyw rócił bohaterów , w dzięczna zaś potom ność w pi- B. G. K. za zasługi na polu rozw oju spor- trze „Lutnia* drugi i ostatni w ystęp  ulu-
hańbiono i poniew ierano .o w szystko, co ? :iain to . co je ’*1 najistotniejszym  iya.unkiem i-ujl ich imiona Dotemi zgłoskami na karły  tu, podinspektorzy P. P  Euge.-jusz Konoo- bieńca oublicznoś. warszawskiej,* Razinne-
sercu sw em  nitodeni wyniósł z zacisza litew  rozw oju jednostki —  wolność. W oazoe/i historji, ko, l.eon lzvdorcźąk, za zasługi na polu or rza Krukowskiego. Sym patyczny a rty sta  wy
skiego dworu, co kochać uczyła Go r.iatka składam y dzisiaj gorące życzenia, by rząd Naród, który  nie potrafi czcić sw ych bo- panizacji służby bezpieczeństw a. i-tąr.i w cn ly n  szm egu arc vd jw cipnych p i)

dusz, który Bóg oal Mu i  ręce, byt coraz l a te tów  idgdy nn będzie nnal szczytnych Srebrnym  Krzyzem Zasługi po raz pierw  senek i monologow Partneiam i jego będą: 
pełniejszy, by p rty sz ly  h isto jyk polski po- tradvcyj, nie będ iie  miat w łasnej historj1!, a  szv : —  Wacław Sidorowicz, student, Jan śwóetna para ta i.c iiz y : Ina i Jerzy Ney,
dziwial tak posłuch narodu dla sw ego wię*- nigdy nie będzie wieikim. G rabow iecki, rolnik -  ekonom ista, i por. oraz mana pieśniarka, Hanka H almara.
,Voóza, jak pódzw in i K om enaant poslucii Takim vląśnie w ybrańcem  losu, k tórego Franciszek Jan iife-holdt z. ztslm ri nn p ilu Zainteresow anie w ystępem  Krukow’skie-

a czcic i uwielbiać ojciec.
A te czasy, gey miasto i kraj cały do ­

kom tych murów dostojnych byt jednam , 
wielkiem cm entarz) skiem, po w morzu krwi

■wielkość N aroau

bram iej zgaszoneru pow staniu ’ tylko n"5 żyli SP łl ezt is iw a  polskiego w 186„ roku 
szczaeh tu on?iś bujnie kw ioiaćeco żwefa beZlnllel™L‘J pieczątki Rządu N arodow 
rozlega) się glos zw ycięzcy: „biada zw ycię y. nodzlv', tl'n przyw rócił Mu w iarę 
żonym " — skazu„ąc w szyśtko, co było Kp- 
s z t wznioślejsze, i uczci'vsze w narodzie 
r.a L-ezl.tosną zagładę, by zajicwnić trium f PI2?  
małości, podłości i tchórzt stw u Guy nieco 
pozmej sym bolem  cnoki -,ta! sie pomnik 1 i 
ta , tu w nomu jego ofiar niew innych wznie 
sion\;, który mial w ołać ż y ja c im :

„L“asciate ogn: sp e ran zak ’

s(d Nemezis Życiow a zesiala nam, by na toń- w ychow ania fizycznego, V/tadysłavz K loc:- go cg ro r 
e g o ,  pach trzech pokonanych jr łćw  pom ście kowski, urzęanik m  zasługi na poiu w ycho —  „5 

w zbrodnie rozbiorów i długiej niewoli —  jes t wanD fizycznego! i rozw oju sp c itu , W acław  ..Sztuha"

ogromne.
S ztuba" w  Łodzi. W  tw ie tm u  r. b. 

w chodź’ na scenę jednego z tea t 
piękna, dziś glorją 2wycięsi'.va ow iana, do- Halicki, niierni-zv. za zasługi na polu roz- iów  łódzkich."

Życzym y Mu, by pow tórzył się ten cud s ta ć ^spiżowa W.cTkicgo M arszalka. woju sportu, Ludwik Bar, student, Józef - — K oncert lehgijny  T -w a M yzycznego
edziw-ny, gdv jednom yślność D olska sta  Nie będę wwhiz.ut w szystkich zasług Ko- f.ndrzej Grzesiak kontrolpr Kasy Chorych, ..Lutnia". W niedzielę palm ow ą 29 b m. 
cię rzeczyw istością, i Kom endantow i 1- n-endanta. W ystaiczy  gdy w spom nę szereg M ana G rzesiakow a i W ar,da M aleszew ska w  sali K onserw alorjm n M uzycznego przv 

szej B rygady , a więźniowi z M agueburga, *at z m agań Jego tytanicznych z „krotnym  za zasługi na poiu rozw oju harcerstw a. uli W ielkiej 47 (w ‘ iście od ul. K ońskiej), 
pierwszy saw erenr y Sejm Polski, prze te- caratem , golgotę to rtu r i mąk w kazam atach Bronzow vm  Krzyżem Zasługi po raz e d tęd z ie  się koncert rchgijn) z udziałem 
goż K om endanta zw ołany, jed.iogiosm e po- mc>kiev.s..u n, uaział w wielkiej wojnie p ierw szy: —  Sonia Lewinówna za’ zasługi chóru^ m ieszanego T -w a , L u t 'ia “ i męskii

OFIARY
Celem uczczenia im ienin Pierw szego 

, ' r t  Polski Józefa ,:>iłsuc>kiego, Kołu 
w ileńskie „Rooziny W ojsl:ow ej" ofiarowuje 
100 zł. na sierociniec im. M arszalka.

Rmijo „ O g n i w a  R?djc

O perę, op eretkę, koncerty  naj­
le p sz y ch  z e sp o łó w  z przyjem ­
n o śc ią  słucha s ię  przez radjo, 

m ając doDry odbiornik.
T a k i  o d b i o r n i k  m o ż n a  naoyć 

t j l k o  w  f i rm ie

aażeż szczęśliwe jes* pokolenie dzisi -i* /'D iiredm r, ,  i__• • , . J

wieizyi najw yższe godności w “ P aństw ie: S " ia to w c „  legende legjonów , M agdeburg, na poiu rozw oju ią-ortu. 
godność Naczelnika P aństw a, i W udza Na odw rócenie w reszcie karty  historji, a  więc—  
czelnego w raz z nieograniczona władzą. A w ydam ie przez Niego ziem polskich 7 pod

po Chóru Pocztow ego , oraz orkiestry i 
soli. iów, pod dyr< keją J. Leśniewskiego.

W  orogram ie ni ir.. arcydzieło M ozarta 
„Recmiem".

W Y P A D K i I K R A D Z IE Ż E
— Wypadki w ciągu doby, Oo dnia 21

^ ś C°w W  w ów cm s j a i z m a ^ ^ c ó w ; i e d n ^ ^ ^ . r z ^  ZERRANL/ I ODCZYTY
*- • ’w . ,j f  ." -,tcznęJ woiui: Pie (ak wielką silą m oralną, że odleci nas Rou M ajestatem  N ajjaśniejszej, woim j Rze- — K omunikat. Zarząd OZ Legjonistów

„W ie.kości, gdzie T w oje im ię?" wszelki mały lęk u ju tro , ióiconamy w szy ■ - |jospoInej, w yzwolenie W ilna, odparcie w z 'w a  w szystkich członków, aby wzięli j -
bo imię to zna, bc dzic,e m io d u  w ykułv - tkio trudności naszem oędzie v przyszło uajazadu bolszewickiego, ostateczne, ogniem  dział w  uroczystej akadentji Imienin Marsz.
je  Sidzowemi głoski w  sercach Pom ków, ści zw ycięstw o. • meczem v, ykresienie granic P aństw a, zła- Piłsudskiego, urządzanej przez Zw iązek _____

jlck^  P ilsk ie  uczy się g je n ie m a l  1 M łodzieży ukochana, nie m ogę zakoń- nlanie tw ardą Jegu ręką pokutującej Wciąż, Strzelecki i Zw iązek Rezerw is ów  w  d n iu .b m . zanotow ano w Wilnie w ypadków  róż-
slów paru nie pow iedzieć do wie- Przeklęrej tradycji „Liberum veto“ i sejnio- dzisiejszym o godz. 13 w  sali kina Miej- nych 46, w  tern Kradzieży 8, cpilsł wa 11,

 ■*— *- — preikroczeń  adm inistracyjnych 15.
goaz. 12 w  lo- —  Z a m a c h y s a m o b ó j c z e .

Żeligowskiego 4 L e r c z e w s k a  A n n a , b e z  s t a r e g o  m ie js c a
^PodchorążychZRe- ^ ą tp ic s z k a m a , n a  u l. Ki a k o w s k ie j  w v»

r _   rężnie m ii ' J*’ •w” ' a miii-łina naroa przez długie Tata 1 i'/ ‘‘*'OKa, czci a / i tn  imienin w ielk iego M ar- -zerwy pow iacanua, iz w e środę 25 bm. a  P lł3  eser.cj? Octowej. P o w ó d  —  n e -
liśrry św ieże tra<tvcje nwpodieg.ości i’ wali lliewoi|. ' stąd  wkiśme w ydal., mścicieli szalka jako Święte- N aiodow e. godz. 20 w lokali. „Sztralla bielonego", przy d z a .
"  —  ---------  -------------- ---------- -----------------------  P ragnąc na dzisiejszej Akademji dołączyć uf Mickiewicza 22, odbedzii- się P ierw sze R ó w n ie ż  P io l . t łw ic z  K o n s ta n ty ,  G e

„„1 hym nu czci i Zebranie T ow arzyskie Podchorążych Re- „ • .
N arodu ply zerw y. J y m m o w s k a  n r .  6 3  w y p i . ł  e s e n c j i  o c -
—  my po- P iosim y kolegów  o zajm ow anie m iejsca to w e j .  P o g o to w ie  R a tu n k o w e  p o  udziR

  . n a sz v n  -................"*» uż>- " J»za w uzięcznos ' - ........ '  --------   N ^ t r a j  zclr.>- w  sali drugiej przy orkiestrze na p raw o  ad le n iu  p ie r w s z e j  p o m o c y  p rz e w io z ło
Łtala stę klęsi.a. ku a-m u; co miejsce udręki r.a źródłu u n v - ,V1? , Sl!- w racaj w ypoczęty, Kieruj jak a  o- w ejścia d e s o e r a ió w  w  s i a n ie  cieŻKim d n  iz n i-

O patrzność zes-ała nam wielkiego męża - ^ w z n i o s ł y c h  , z. w ,e s .i S‘y?zę w tej łf d N aw ą Państw ow ą, a m y pom agać bę- -  Posiedzenie W lteńskięgo O ddziale Por żvdO W SkieCO  Pow ÓC I ie o o r o z u -  
star-u, który zaiste nazw mv być może oro 1I1 bijące zf>ouiiym »a!:tcm, m łodzieńcz- tlz,<n,y Li w ie rn e ' na pow ierzonych nam  skiego Tow arzr-stw a Psychjatrycznego odbę . z y u u w o icg u . r u w u u  n ie p o r o z u  
nizaturem chaosu. g 0 j w p a rn e tn e  dnie Ti 9er*ra  w asze. w idzę, tę  wielką miłość ku Pra c ’ !zif* S fl w e wtorek dn. 24 marca o godz. m ien ię  z  z o n ą .
s to rad o w t ocalił Polskę od lalew u żołda ' Vrl(rzesicitlow i te siar-j w az.chnicy  k tó - Pierw szy M arszalek Aolski, W ielk. Syn 12 w o  udnie w gm achu kliniki Neurologicz —  O skarża O kradzież. Szczerhińska 
ctw em  nirmieckien., zapobiegł rej za chwilę skrom ny w yraz dacie L eci W ileńskiej, Wysoi Prot.-ktor Poczto  nej USB. przy szpitalu św  Jakóba, z nostę jad w ig a  [T a rso w i 9) zam eldow ała policji
przyw rócił praw o i ład w yw odzie Po lsk - Miłość ta  tem żyw sza, p< in ie j«ą  'i  bnrdziei Erzvspos.it icnia W ojskow ego i W y- Ouja. ym porządki, m dziennym : o k rad z ież / z kieszeni palta 1C zt. Krad/.ie-
na szeroki gościn.ec ^  w itl t i ih  n n i  z n łwórczą się stanie, im I tr  e j  poznaci * tii t-1," w anla Fizycznego 1) u o cem  ar. J Murynowicz. — W  spra zy lej mia. dokonać M akasiew .cz J a n  f l i -
czeń dziejow ych. i życie niezwykle, i drogow skazy n- przy Niech nam ży it!  włe r oraz-‘ń ner' v'tlw ob „caow ych . 2 ) P 'o f. |'ów ka  12), któn-po zatrzym ano. Skraazio-
— ------------------------------- ! Z,CS.Ć« w  Jego słow ach ' i pism ach zav trtc ‘j a la  Z g o d n y m  c h ó re m  n o d z n w v c i ł i  d r’ ^  l)V,? ‘%bzk71  T .  W  •^ ra%v’?  czerwiem nych tfen iędzy  nie odnaieziono.

t ^ r z ^ t y l ó ś c r ^ ^ Y r ■  ? w ów czas rozgorzeje na now o w tych rnu „1 . 1 z o °V ,V n ! .Ł'n o r t m  Vo a u l w Jrc , ,-i  cv. 3) Prot. dr. Z. O riow s. i —  O teorji b.i-

^  Hyr !0n! S c “ Ł ’:S s ;  N a s t ę p n i e  o r k .e s t r a  o d e g r a ł a  p o k ) - - ^ ^ ^  Z ^ ią ż k a  P ań  D u.
szok o raz u łatw ia trawienie ? kl'  ó rf ' « ne. - < kSm  irinsnę mi- h « b  p o c z e m  O k . .  W iz y ta to r  S z k ó ł n . f.w,;,Ztk F an t-U,ona:. urz^ d2a ^ ' ^ aj j>  ^  f t A O J O  W  a  E

-  lośc. b ra te rstw a  W ó w  M w u r rW .J  raH .r-.i- ! ” ' . 0  w  Sal, Ynejskięi przy ul. Końskiej

9 9 Orjniwo“
Wilno, ul. S to Jdńsk? 3.

R e p e r a c j a  a p a r a t ó w ,  s ł u c h a w e k  
o r a z  ł a d o w a n i e  a k u m u l a t o r ó w  

t y l k o  t a m  n a j l e p i e j  s ię  
u s k u t e c z n i a .

„ O g n i w o '
Winno, ui. S-to Jańska a.

NA R A T Y  
5 zł. tygodniowo

W y ż y m a c z k i amerykań­
skie gw arantow ane, oraz 
wszelkir wyroby piztero-
wa-ne N o rb lln a  1 F ra g e ta . 

F' 1 ~ . .W y g o d a '- ,  W. Pohulanka 18, m. 36.

DTdniarze z ped Mitkun nie wykryci
p .c p in  0  <kkrufnem n orderstw ie dokona nem na osobie

NIEDZiYi„A 22 MARCA 
10.15 —  T r. nabożeństw - z kościoł? w 

Piekarach na Śląsku.
.1 .3 : —  11 f J O dczyt misyjny z M arsz. 
(4.00 —  14.20 „P race wióst-nne w kur-

Q . "żącą v\ po.tp.ilonym  ctomu.

■ ^ T  - ue

■ ^ Ł S S  ^  *  •« ^  "o E S '

. e  i m o r d r r d S n n T nn e > H ń T ' e ^ i e s t ! Z p r^ e p u s z c z S n ia  c o  d o  z e m s ty  są  m y '  
Z ! * ™  ^  i e d y ‘Ue 2 c h e a ?  2>’f k u  d o n i p o d p a lo n o  d la  z a ta r c ia

Ir x  1 1 u n a  z a s t ę p c a  k ie r o w n ik a  u r z ę d u  ś le d c z e g o  la -»*»** « u  wL
, iZ n a  m i ' e.,C n  '  1s ‘OSUrtK1' m ie js r o w e  o d z n a c z a  s i ę  w ie lk a  g o r l iw o ś c ią  

n ia  m t y n e  n a b j l ę  p o d c z a s  d łu g ie j  s*. z b y  w  p o l ic j i  •* j L  to  p o J K t a  Ł ? t

^  m0ŹUWem ie8t> ** *~ W *  S r  N o-

Porachunki rzeźnirkie mogą doprowadzić 
do rozlewu krwi

pr' ’  - •  —
Ber^ton (Kalwaryjska 76) prowadzi! ubój bydła na własna reke.
'» * * *  k f  — « l  » » W l v  &  r c b o .L „ ! “ ^ , 5 S

s, dn f L * * ?  W;r'inl 1 * te* ,le w  P ?teIr z członków  zw iązku wtargr.-.ł
>.1 do <atk. b e rg so .i„ ządaiąc w ypłacenia 100 zł. jako nr.Ieżn.RĆ za prace k*ó,ei nie
wio Bergson «s. om a, usunąć napastnika lecz ten 1 ydobyt r kieszeni nńz i m td ł "  e 

ua n^dlarza. zada.ae mu rękolęcią cios w glov.ę.
Bergson wirzą.„ niebezriecziństwo, iięgnął po rewolwt. I oddał 4 stizaN które 

lednak chybiły, bowiem p. „delegat" un,kn:U czenrprędżćj nr ulicę :uk. - go „ h w t  
-olieja. oowiem Pe.gsnn nie wie, ja on się Vwa doszukuj, go obecnie

M a tu szK iew .cz  w y g ło s , ł  re fera t: g O T K n W
„ P o s ta ć  M a rsza lk a  J ó ze fa  P iłs u d s k ie -  ^r*drzyt p. t. „Edi-tyka ubrań.a, a samopo- 
g o “ ’ czi.i ie“ -  wvgl.-si docent dr Janina Mury

W  d a lsz e j  c z ę ś c i  a k a d em ii u s ły s z ę  25 u d c :>.' P- \  „Znaczenie gimjń.i
„v,r i  , . ,3. }  , styKi sp o r tu  w zyci UKObiety —  w y g ło s i

. i  . . P o c z to w y  p o J  kier. proi. magister Janina 1 iauksz ink’.. 3) Odczv. p. .
J L e śm e w S K ie g o  oraz s o lo w e  produk- t. („O  tkaninach c z is to  jedw abnych ,;ra 1 n 'kl! '  -odczy t w g to s i  inż. Irena P raw o-
cje pp. B  Korwin Kr.tkowskieL W t wefo  surow er." -  'w ygłosi S tanisław a W i chm ska  asysten t *.SB.
Bre-wo, A b t-K ozleck iego  i T, B u ls ie -  ,a” kówna J Mil. rt wka 4) F th etc Tumo ZVK .4f CWars;a5w ^ ’ ° dcz>,,> roin,cze » mu-

■ b Wsteczny „Trochę aktualności - -  wyMosi zy - a 2 WarsŁaW
, * , . p. Alekfandrcwiczuwa (Ciotka Albinowa) Ł5.40 —  l t . l ó  Audycja dla dzieci z

N a  z a k o ń c z e n ie  p o c z to w a  o r k ie s tr a  Cęść ll pokazowa n  Puk; z szali, ma W aiszaw y.
J ę ł a  p o d  kier F. S ta c h a c r a  odebrała  k;itlk i m ateriałów  jedw abnych z Alilanów 16 40 — 16.55 „Zw iedzajcie pobojow i-
n la t s z a  & 2 ) Pokaz płaszczy i sukien z firmy p. ?Ka z r 1831“ —  pogad. z W arsz. wygłosi

i. . . Szum ańskich. 3) Fokaz kapeluszy z firmv mJr* ^  Engler.
LaiOSc w y p a d łą  im p o n u ją co , na  c o  j, Angeliki i Wandy Bukowskiej. 4) Fryzu 17.15 —  17.3L „Wiadomości przyjemne

S1£ z ło ży ło *  sp r ę ż y s ta  o r g a n iz a c ja , j a -  ry modeli ż firmę p. Kaz mitra;. Muralta 1 F<'z)teczne" z W irszaw-y. 
k o ść  p o sz c z e g ó ln y c h  n u m e tó w  k o n cer  V/stęp dla członków b<zpłutny, panowie D -^0 —  18.00 Koncert ponu.arny z W.

za c-pLatą 50 grosz). 18.00 —  1830 Audycja puśw. rocznicy
— magoalena Samozwaniec w Wlinie. ^'el'« CA;U Z ',\ drs,z*

Jutro w  sali Kor.strwate-jum M uzycznego u / A  koncertu popularnego

-  w ,," k- 47 łw e 4 c ie  * s s ± * j i z * s s ? 3 - v & . „ c o  s i(  .  w a „ w -
• ^  - * - * —  pogad. wygi, Mieczysław LimanowsKi

i o w y c h  n o  j w r e s z c i e  m i łv  lo k a l .
W. T

w 1' y

„OBRONA CZĘSTOCHOWY*' 
w OgnlsKu kolejowem

ul

WMZJS?:-ii
1

O G Ł O S Z E N I E
dalena Sam ozw aniec
i*>ecnic ‘iteratK a w Polsce w niezm iernie 
Ciekawy i dow cipny sposób mówić będzie 

r -  „ „ .o  „ • i - .  0 „Skutkach m ałżeństw a" O dczyt teu j icto
W i « i r raZn ^ m i? erS? d ra m a ty c z n y  rv  n e szyl się kolusalnem pcw odzem en. w-:
Ohrnnp ode(ł r*1 Lwowie i Krakowie, niew ątpliw ie wzbud/.i
3  T. Częstocjiow y —  historyczną sz t .1 i w  naszem  mieśtn. za in ttiesow anie. Bilety

L1NM,|U*M I Kr (rornik Sadu Grudzkiegc v, Wilnie VI 
j rot. USB. ” rew .ru Jan LepeSec. m ający siedzibę w  Wil-

19.25 —  19.40 „W  przedpokoju Ameryka n 'p Pr -1- ulicy Zanikow e, n, 15 m. 2, na za
—  fcljeton z W ars-, w ygi. Jim Pocker. :1*2 e a r t- *9*̂ ® *":P^  r' bv” e sz -za , iż w dniu 

19.40 —  40.00 P rogram  na j-oniedziaiek t , ,  ,n’aTC*  rokv od g dz. 10-ej rano w
i rozm . W un.e przy ulicy W. Pohulance nr. 5* odbi--

żę *v t odslonacl. (ii^scer.izaćja M órsa) do- ‘ rzeSa e O  bi*"^^MRkDwfcza l i t ,  ^  ~  S»uchowisko z W arszaw y ^ . s p r z e d a ż  : licytacji .ab lic .ne j ru-
tk o n a ii w yrt y: c o w a n ą  przez art. j(e d u -  S  a f f i z W J d n i u (WN<JW ~  » v e i i r  i de Fler- 'h u m ^ c .  należące i dc Zwuątku Kupców
ty" P ,  M ahnow kiego . ^  M l f & o  godz* 2015  °  t J > -  - Życow sk.ch, sk ładającej s,f  z szaf kancefa

ei w o ‘ nisknZ,- ? ''la - P ° ; '  .ńr,ii ,ur^ dz-  -  Ctirześcijańskl uniw ersytet robotniczy 
marszi- ka j . PUsu- w Wilnie podaj* 10 wi idcm ości, że w  me- 

bezP-atnie .i- dzklę, dhla >2 ma^ca r. b, j  b„>dz. 1 po poi.cznie zg ron tądzon t, publiczności.Nn i„ D u  T 7  . odbędzie się w sal. Chrzęść t ) c m u  Ludowe
. . 9lfc . Wyfe n s p ego trądy- p0 przy_ ul. M Rnipbfttalnel Nr.

22.50 — 24 00 Kom. i m uzyka taneczna 
z W arszaw y.

PONIEDZIrtłJEK, DNIA 23 MARCA
12.5 —  11.50: M uzyka operow a (p iy ty) 
14 40 —  15.2U* OciCZi dla m aturzystów

BISCIUIT COGNAC
oryginalny francuski ? |l  1 tra zł. 21.50

l a t r il l e  w in a
or-ginalrie flancu^kle3 |J htra od zł. 3.85
o ra  ś w ią te c z n e  to w a r y  gastrono- 
miczno kolunjalue w dużym wyborze 

nąjtąn e) p o l e c a -

D-H- ST BANEL'S-ka
w  W iln ie  M ick iew icza  23, t e l  8-49

Pr?V większych zakupach rabrt

DOM H \NNLOWY

K. RYMKIEWICZ
W iln o , u l. A d. M ick iew icza  9

otrzym ano w  w ie lk im  wyboize 
C E R o.Y  stołow e i m eblone 
LINOLEUM koiknwy 
Chi dnikl ROZMAITE 
Wycieraczki, rzeczy podróżne.

C eny  z n iż o n e

. U  ,  G> Kr !•••.• Ml. JIIVU<<|'VUICIII(\ I 1 (XlCZVt
Mar rKoo?hvA łvank-; r/0 -ine 1°fi,«da- P- t :: U bytek , nędza, jębóśtwc" (z cyklu

9 „ -Y. 1 ” ,KT 0 3 J ana Ka głosi p. B ernard Rusiecki. W stęp wolny.
„,m-i za —  SjTokumli, „D ym itrze i Marji *
— K orzeniow ska go, o d eg ian y d ; w  latach R O  Ż  N h
ł uprzednich, .O hrur.a C z ;s tp d )o w y “ w y- .
ł.i»v. sona obecnie z.t wz>,r,ędu na bogatą  —  rlo jna ofiar? na najbiedniejszych. P rt
v,ys4aw ę, pom ysłow e dekoracje, stylow e kó- zv<t,,ni K o.isystorza hw ang  Rcfc-rmowaneeo z W arszaw y
stjum y oraz okoliczność że Zespól A m ator W 'żvckr Herman złoża* n.a rece p. w ojew o- 1.5,50 16.10: 10 lekcja francuskiego
ski ^ ra  buz su tlc ia , zasłiijruje na szczegół- v sum e 'W  7ł. urzezraczona na zapom ogi języka z W arszaw y
ne wyróżnienie “  Przedśw iąteczne dk rodzin naihm anitjszych. Ot. 1Ś —  16.30: A udycja dla a z i e a z

omimo ciągle uryw ającego się w ątku Jednocześnie w ysunięta została micja- W arszaw y,
akcji u irudn ia ja tepo  g ię  gdyż w ym ieniona t >'wa zn rRa 'tiz°w am » jednodniow ej zbiorki 6.30 — 16.45: Co tvcn azieci na  s»  ie-
s z h a a  składa sie z szeregu nie-zupe-lnie a- «a H  ? ;w y z sz V cie l" -  otnowie A ^ n i  BohdzDw :cz i t
a„  1 19 p o w ią z ą n /in  ze sobą cbrazów , co —  N byw ała oknzja! K orzęstając z te- na w szystkie stacje polskie.

i .a Urainie’ l' ;9? a u N ra sccnarjuszu, go, iż W yższy Kurs N auczycielsk1 zgrom a lo.45 —  17 15: K oncert dl? młodzieży
1 - ,ii j  Pjyechodzą bardzc z y w », na <jżi w  W nie słuchaczów  :e w szystkich 17,15 —  17.40 O prororcT-r.-alnosc: cia- 
fr ij-k iad  szw edzki cbóz, pow zięcie decyzji dzielnic Polski, B iatnia Pcm oc tegoż Kursu :a ludzkiegc" —  odczyt 2 K rakow a wygt
1 pr. ny klasztoru 1 mne 1 rudną role P rze- urządza Drzedstawienie regjonah.e, pod ty - dr, St. Źejm o-Żejm is.
era  —  K ordeckupo >e  ̂ zarzutu kreow ał p. tu leń .: ( 17,45 —  18 45 M uzyka U-Zka z W arsz
^ z tn io e /g  Kcszcu wykonawców  w osoba. „Echa w si pol n e j  w  słowie, pieźn. i tań  18 45 19: Wilensk- kofniinikiCt spo -tow y’

p. S ’ em bergow ej G wczarków r.y, Clu.iie- eu". 1 9 .1 0 — 19.?' u tw ó r  W a»n >ra Dlvtv)
K r r i S i r i i o J I SZ:V  L ,s,cw ,czą». Nanorski-igu, ‘ S taranny dobc m ateija łu  sce-iiezt.ego, 19.4( —  19.55: P r a s w T  dziennik r a d j>  
ooniKOWSKiŁo Tom aszewskiego 1 innym udz::.l tycnj którzy żvli w’ środow iskach v y  z W arszaw y 
r.a lc  j  się szczeń  uznanie. w itisk ich  krakow iaków , ślązaków , m azu- 2t) —  20.05-' “ n w n H w in i.

20.30 —  Koncert w ieczorn i z W arsz tW itych, zegara, lam p, krzeseł, b ierka ■ m i-
2200 —  „M ądrość Paryża* — felj. z szv" do £ > » » »  oszacow anej dla licytacp

W arszaiyy w ygt. R. Z rębow i-z. la |i,,rr,ę zk 1130, na zaspokóin iie  preten-
2215 —  K óucirt solisty 7, W arsz. (O zi- !*! Zak*£Mii Ubezp Pracuw n. U r-ysłow. w 

miński —  sk rzy p ce ,.

i bvune |irzej(* it się grozą odbja! j się 
rm więliu tw arzach niekorzystnie zm ieniał) ?zv i>a pow yższa im oreze „dvż. w  m 
tim bre głosu I Utor. s trn ceń cz / nieco raził, dzisiejszą, o godz 7 w  'g im nazjum  1 

'w m  r>ustnc:oni obrońców  należałoby wlać w ystaw iana jesl oo ra -  ostatni." WfPłJFM tAVW7nif i t___ I_M. Ul. A

Kio nie chce p..m inąć okazj mech śpie 20.30 —  2 ' :  O dczyt m uzyczny z W ar-
niedzmlę "zaw y „W sodlczesna m u z \k a  polska**. 

Lelewc 21 —  23. O peretka z W arszaw y . M a ■
dam-? P om padur" —  Leu Falla). Po operet-

W arszaw ie.
Na zasadzie art. 1070 UPC część rucho- 

meśc- może być sprzeaan? poniżej /szaco­
wania.

Komornik f-ąck-wy
(—) j. Lepeszi

Ź M P  m'

we wszystkich aptekteh i 
*k««dach aptecznych zra.nejfc 

środka od odcisków

i Prcw. A. PAKA
“f i l f i l f i t f t f i S i f i S t f K U i i i a i l F i f .

W.JURFWICZ
były m ajster firmy
Paweł Bure

poleca wielki wybór zegarów i bi 
źuterji oraz precyzyjna naprawa 

po cenach z n :ż o n y c h
W ilno, A. M fckifw frza 4.

tp ’vznV- spokoju i Wian- w zwyci* — Urzędnik Ameistratu skazany  przez ce kom unikaty z W arszaw y, 
o M— owicz. S ta iostę . Stare sta Grodz,:i ukara1 dw ukro t- 23 30 — 24.30: Konc-r* sym foniczny



O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu G rodzkiego w Wilnie VI 
rew iru Jan Lepeset , m ający si-.-c/ibę w Wil­
nie przy ulicy Zan kow ej nr. 15 m. 2, na. za- 
sadi-ie art, 1030 L!PC obw ieszcza, iż w dniu 
26 m arca 1931 roki. rano w m ajątku .\ie - 
ler.czynku, •'m itu R zeszańskit j, pow iatu 

Wileńsko - T roci,■'ego, odbędzie się sprze­
daż z licytacji publicznej rucriomości, n a ­
leżącej do dłużnika S tanisław a Stolińsaiego- 
Kalksztejna, składającej się z żyw ego i ir.art 
wepc inw entarza >raz książek naukow ych, 
(■warowanej dla licytacji na sum ę zł. 1280, 
i:a zaspokojenie pretensji Marty Lisieckiej i 
inr./ch.

Na zasadzie ;.rt. 107Q 'JP C  część rucho­
mości może być sprzedana poniżej oszaco­
wania

U- Komornik sądow y
{— ) J. -epeszo

Fanry*a i sKład mehil

$ .  Wiieiikin i 5-Ka
Spółna z ogr. oop.

W d n s , u l T a ta r s k a  20, dom w tssny, 
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, saiony, gaioiaely, 
łóżka niklowane i angielski i, iueJeń- 
sy, sioły, s :afy, biurka, krzesła dębo­
we i L p. Dogodne warunki i na raty.

O B W I E S Z C Z E N I E

P odaję do w iadom ości, iż w  dniach 23, 
26 i 30 m arca r. b. o godz. 10-ej rano, w 
sali licytacyjnej łshy skarbow ej w Wilnie, 
Vieika 'Jr. 66, odbędzie się w  terminie di u 

gim od cen* zaofiarow anej sprzedaż z licv 
iacji następującvcl .uchom  ości: W  dniu 23 
m arca —  100 p ar lękaw iczek, obuw ie, m ebl 
e, sam ow ary, galanterja, skórki, róż.ia far­
ba, mate'jp.łv piśmienne, różne żelastw o, i 
18 w orkó\ mąk pytlow anej; w dniu 26 
m arca — lusterka, szkic okienne, puder, 
ap ara t telegraficzny, kasa eu rom atyczn i 

Neiionul",. m aszyna do obrabiania pudelek 
tekturowych,- różne farbv, oliwa do m aszyn, 
mydie i proszek m ydlany, gakm terja, kon­
serwy j obuw ie ; w dniu 3( marca —  2
polory elektryczne

. ' Ch. Smaiklewicz.
A ukcjonista Izby Skarbow ej 

w Wilnie.

O S T R Z E Ż E N I E
Na renku j.Mj.iwdy się falsyfikaty sody  am oniakalnej, zaw iera jące  

szkodliwe dom eszki i h e z w a r to ś . io w e  suroyaty, sp rzed aw an e  pod  na­
zwami ktć.re iiudki w prow adzić  w  hiąd  p  T  K l entely.

O strzegam y przed nabywaniem  ti kow ych i zawiadam iam y że  jedynie

SODA AMONIAKALNA, 
czyli KALCYN0WANA (Bielidło)

h kładów Silia; w H\\
zawiera 98 |0 czystej sody
i j e s t  p i u i d u k t e r o  Ł z y s t / m  

i p e t n o w a r t o ś r i e w y m

Celem oenrony naszej Szanownej klienteli przea tem i falsyfikatami, 

każdy oryginalny wore?* sody amoniakalnej

„Zakładów S e w y  w
ZAOPATRZONY JEST W  PLOMBĘ FIRMOWĄ, 

na co prosim y zw rócić uw agę przy kupnie.

„Zakłady 5dlvay w Polsce"
O d d z ia ł  w W iln ie :  u !  Ad. rticniewicza Nr. 15, m. 4. Tel. Nr. 3 9 9

W arszaw a, w  m aicu 1931 r.

K I N O
M  i L  J i  P ! E
SALA MIEJSKA 
Ostrobram ska 3.

f f

KINO-TEATR

„ H E L I O S ”

*L WILEŃSKA 38. 
Tel. 92b.

1 Certy znizane: Parter %  gr. E :ikcn 30 gr.
Od d iia 9 do 23 ra r c a  1931 r. włócznie oęJą wvswiesia..e łihny:

cwn
Dramat w 10 aktach: W rola h  głów nych: Krymhilda — M ałgorzata Schoen  Brunhilda — K a r n a  P : l p l t  

Z w iększon y z e sp ó ł erm estry . Ilustracja m uzyczna u sn u t. na mi tykach  R yszarda W agnera.
Nad pr< g am: „P od  tęczow ym  sztan dsrem " f Im spółdzielc/y w 2 ak ta .h .

Kasa czynna od g t 30. Początek od g. 4-ei W dm u ea| r b Kała c \n n  a u u j .  i  m o O ,  Poc~. o godz. &

Uczta artystyczna dla miłośników kina! Dziś w szechświatowe sławy król tenorów  " * n  £  D i  f D A

I B r y g id a  H e im  ŚPIEWAJĄCE MIASTO
Zdjęć dokonano  w N eapo lu ,  na Capri, w P om pei i Wiedniu. Jan Kiepura cdśp iew a po polsku 

piosenki; „Zejdź do  g o n d o l i“ i „Signiora, ja cię u jizalem pierwszy raz“.
Na p l t r w s z y  s e a n s  c e n y  z n iż o n e  Seznsy o godz. 4, 6, 8 ł 10.15

t izw iękuw>
KINOTEATR

„ H E L f c O S "
UL Wileńska 38 

T e ł. 928,

J u t r o  p ren r .je ra t Najnowsze i najwsparnMs e arcyczieło tw ó n y  „ k a ,s u o i  U ęg itrsk e j*  Er >k«  P c m c r a

DITA PARl.Ć i WILLI FRITSCH
A B L O B f A  $ £ R €  prześliczny film m iłosny. Sr: lenie interesująca akcja

Początek seansów o godz 4, fi. 8 I 10.15.

D ź w ię k o w e  Kino

H O i . - i . r w a 0  D
Mscksrwicia 22.

Dziś! Rekordowy przebój dźw iękow i!

© Z i E S f C S Ę  Z  J t O N T P J U U I A S S B ' 1 1

*“*‘* X £ £ r  GERTRUDA LAWRE^CE
Na pierwszy' seans ceny zniżone.

Pocz. o godz. 4, o, 8 i iO. 15.

Dźwiękowe kino

.HOLLYWOOD

Mickiewicza ?7.

J u t r o  p r e m je r a l  IWAN PEYROWICZ i LIL DAG0VFR w film e dźwiękowym p. t.

„Kobiet?, K:óra cię nigd y nie zapcmni“

Z a u ypo/.yczeiiie 8 0 U uy dolarów 
oajam  bezpłatnie mieszkani-* w d - 

brym punk ie miasta, 4 pokoje z ku 
chnią, v.szeikie wygody, wolne od po­

datku lOkalnw-g •. Zgł
Ajencja .POLKRES" 

Wilno, ul. Królewska 3, teL 17 80

N a d e s z ły  ju ż
p.e-wsze transporty jeawabi sztucz­
nych i perktli dezeniow cch — w zory 
piękne — ceny n sk ie . Pro 'm y przyjść 

i przekonać się.
A. GŁOW IŃSK I —  W ileńska 27

DŹW IĘKOW E KINO

C t i / I K U
W IELKA 47.

n  „  M _  m m w m m M M m m M m m m m z m m
Do 31 Marca wią :znie

na drugiem  piętrze n a s z e g o  lokalu 
sprzedaż

po wyjątkowo zniżonych cmattt 
towarów wyscrtowanycn i reszteK

a G H *mm

te l. 15-41

D zlśl Największy 10C proc. dźwięnowiec. Film len w ystaw ą i śpiewem p o n sz y i
y j h  BUfe gUt APBr m*. tmw b  Fol z ulubieńcem i śpiewakiem
W & m m m O m  f l  M au rjcem  C h e y a lle r .

k tóry  odśpiewa w języku fiancuskim swoje piosenki oraz znane śpiewaczl r J i a n e t t e  4 ac  
D o n ald . Film jest osnuty  na tle głośne; sztuki „Ks aźę Małżonek* Leona Xaurofa i Julesa

C^aneela Pocz. 1 ^ ę  R i , n ł  ̂ -<;^v r^ n ' 7 j^o* ♦

cały
świat

Dziś! od godz. 17-ej do 4-e] up. "‘m
Z B V R D E M  D O  B IE G U N A  P O Ł U D N IO W E G O

z ekspedycji K ontra hnirała Rycharda E. Bzrda do B eg ma Południowego. Je -1 on jedynym  człc wiekiem, który
nrrelecial p ‘nad biegunem 1' i oglądał je z lotu ptaka '_____________

D iTi»oŁW' „ C A S I N D “
ul. Wicika 47

J u t r o  p re r r .je ra !  P łerw fty  .on e>l - -o j .  n- n!  Pizeooj dźwiękowy!

H O f c t Y W O O D U
Przep ękne obra -y rew jow e, śpiew no-taneczne i  udziałem H an k i O rd o n ó w n y , K a ro .a  
H d iiu s z j ,  J o h n  i i lb e r ra ,  N o rm y  S c h e a re r ,  B u s te r  K e a to r a  i irnycii gwiazd ekranu 

HANKA ORDONÓW NA śpiewa kupi ty  w  ję z y k u  p o is k lr r
Początek o godz. 4 fi, 8 i 10 1 s.____________________________Ceny zniżone na ’-szy seans.

JEDW ABIE, 
W EŁNY, 

MATERJAŁY  
na P A .T A  

I GARNITURY  
M ĘSK IE  i D A M SK IE

j. nr k i n o  

„ P  A
Wieik* 42,

Największy przebój świata! Sensacja! Dzieje najsłyi niejszego korsarza 

Epopea morska w 12 wielk. akt. W rolach głów nych Marj& D a lb ac ln  I J a n  A n g o lo

Dziś! Po raz pierwszy w Wilnie! 
czasów, Eureoufa ilustruie 

wielki arcyfilm p. t.

wszystkich
KorsarzA
S u r ż o u f /

NIEMIECKA 26.
KINO-TEATR

,.P #4 N*“
WlELKzt 42

s ^ i a a s s s H i e a i u  i m

rlowości sezonu wiosennego
we w szystkich  oddzia łach

już nadeszły

'i  a  p o h ła d ż Ia łt iB i Poraź pie. w s-y w Wilnie najpotęiinejsze arcydzieło eiotyczne p. L

P O i l S O IT M e ^  t# P f t S S f W O f l E l l C H
W zruszający dram at ź.vciowo-?rotyi znv w 10 akt., ilm-trujacy dzieje nienawiści dwuch rywali. Zbrodnia p rzttrw  
prawu! W roi. gł M ódy C h ris tia n a  i G a b r je l SaD rio Film ten g ą i wzruszającymi momentami p ru za każdego

w id/a Ceny oH 40 o r . _____________________________________

O  P t
Tró5fca i rabuj*. 4 beg. głgsmlfcoj

1. W, rącza stdcfę lokalna.

2. Dale wiele staoji zagranicznfch-

3. Im b z  złitafesie żywego sCwa i muzyki

4. Procia aiisiuga.
Z ą d a f c i e  d e m o n c f r a c l l  I

K.:uo-I ealr

„ S T Y L O W Y ”

WiELKA 36.

Dziś! Mobum. majestatyczna wizja krwawej epoki z czasów panowania Kzymskiegol N oye vydam e produkcji I°3I i.
epokowy dram at w !6 akt. arcydzieło, k ó e przypom ina „B tn-H ura 1 „Quo

V adis‘ w roli gł. Hr. rtina de Llguoro.
N iebywały przepych, emocjonujące sceny w yrafinowanych rozK iszy i zLrodm na tem at ,.M iiO śd ! nantlętnośd"

.00 ÓU0 nrtysiów . „Wyścigi kwsdryg*

ILEKARZE

NA StZON WIOSLNNf
yc era na jtm ie j najlepsze tow ary galan tery jne

„JANUSZEK11
u l. i w .  J a ń s k a  6 (były lokai Fiiiczki) 

Wielki vrybór trykotów , pończoch, skarpetek 1 rękawiczek. 
_________ - NajmggnieiSrj bielizna łamsk 1 męska —

Ogłoszenie przetargu
Pow iatow y Z arząd D rogowy w  Lidzie rozpisuje publiczny 

p rzetarg  ofertowy na roboty  przv uudow ie dróg państw o­
w ych na odcinkach drogi nr. 2 /12  „Koleśniki —  O r3nv‘‘ i dro 
gi nr 3 /1 6 ..Zanm ny - W erenów “, juk roboty  ziemne około 
30000 m3. w k o n a n ie  kory ta  pod tłnezeń n a ’dł lgości 20 km. 
ułożenie podkładu i i< zsypanie w koryto  tłuczi ia na dług. 
20 km., bucow ę przepustów  iel-betow ych  o kubaturze okuło 
250 m3. oraz drin iow nnie skarp  i i asypów  około 25000 ni2.

Przeta rg  idbędzie się dnia 9 kw ict ia 1931 roku o godzinie 
12-ej w lokalu Pow iatow ego Zarządu D rogow ego w  L:dziu.

O ftrtv  należy składać na każdą orogę < na każdą poszczę 
Jedną robotę oddzielnie, z podanien. eony jednostkov/ej danej 
roboł v w zapieczętOvianych kopertach z nadpisem : .O ferta 
na roboty  z iem ne (lub korytowa tie, szabruw anic i t.D.) na dro­
dze nr. 2 /  12 lub 3 / ld J  do godziny i 1-ej dnia 9 Kwietnia  1931 
roku, T zyczem  dołączyć należy osobno kw it Kasy Skarbow ej 
w  Lidzie na w p 'aco rą  tytułem  w a b n m  kw otę w w ysokości 
5 proc w artoś ' ci robót, na które ofertant rtflekiuje,

W szelkich infcrmacy j, co do ilość? robó t na poszczególnycn 
drogach, miejsca ich w ykonania i term inu —  ucziela Z arząd 
w godz:nach urzędow ych, gdzie rów nież m ożna przeglądać 
projekty w stępne na pow yższe roboty.

Z arząd zastizega  sobie p raw o  zw iększenia w zględnie 
zm niejszenia wyn..enioriych robót o 3(1 pro^. i raz w yboiu  ofer­
ty bez względu na w ysokość oferow anej ceny, jak rów nież 
nieprzyjęcia żad .itj oferty

Kierownik Pov/iatow ego Zarządu D rogow ego w Lidzie
(— ) A. ORLECKI

Lida, dnia 18 m arca 1931 roku.

ZARZĄD OLKlENlCKlEf 7EKT1 PO W Nl I ^A RTA KU  
S P . AK. VV WTl NIE

Podaje d<> wiadomości, pp A kcjonarjuszów , ze w' aniu 
12 kwicti ia rb o godzinie 5 po południu w lokalu Zarządu, 
przy ul Poznan-kiej r.r. 2 w  Wilnie, odbędzie się Zw yczajne 
W alne Zgrom adzenie A kcjonarjuszów  z następującym  porząd­
kiem dziennym :

1) W ybór Przew cdnk zącego.
2) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej.
3) Zatw ierdzenie bilansu za  rok operacyjny 1920 i jżodzia! 

zysków
4) W yb<r Członków Z arządu ; Z asiępców  na miejsce u- 

stęoującvch.
5) W ybór Komisji Rev,izj'jnej na 1931 rok
6) W olne wnioski
Akc ionarjusze, chcący brae udziai w W ahiem  Z grom adze­

niu z j raw em  głosu winni złożyć dc Zarządu, W ilno, Poznań­
ska 2 , sw et akcje lub św iadectw a depozytow e w yszczegól­
nieniem nr. nr. akcyj najpóźniej na 7 dni przed terminem 

Zgrom adzenia

0 r. m i / c t f . f

At Cymbfer
Cboroby weneryczne 
ikórne i a .rz ą a a  m. 
czowegu M IcK lew iczs
12, róg TatarsmeJ pr?y! 

muje 9—2 I 5- -£. 
Tel. i5  64.

DOKTÓR

Zo-ld owicz
ehoi. lkórne, Wene­
ryczne, narządów mo­
czowych, od 9—-do 1,

5—8 wiecz.

s ą p u k ó j  S Ś J S
, , asny z osobnem w ej- 

W .rui.k: w-g umowy. 1     oprocem owanie. Go P,san,a

d o k t o r  Potrzebne
S S m i i a w t e  od i n.a a r. b. 2
choroby 

ikótne i

% ,Łfc' o d I - 1' i -  Zg' 3Szcnia k u Ja ć-  > .. „  1/b.e Skarbowej,
L y ‘ kój Nr. 22.

kale
dla

O s z c z ę d n o ś c i
swoje złote ł dołaiy N B U k a

m a s z y -
w - 

po -.

7 nokoiowe ° \"3 “    V swoje złote i
weneryczne

n a
tów sa twoja jest zabe- n ach .
zpieczona zło.em , sre- O rze 'zkow e| 11, m. 
biem i drugiemi kamie- ‘ 1
mami. LOMBARD Plac N d jłC ltJW  c jS Z S

L n  i /  a t  “  Katedralny, Biskupia 12 i najprędsza metoda
U H M  L  P i ł ^ 7 u k u i e  Wyd j ie pożyczki cć n a u c z a n ia  sb  ją zy - 

f '  B do oonajęcia. Nadaje j  h . u  r ^ n i  zastaw: 21010,1 srebra k ó w  o b c y c h  X  ngns 
się pod biuro. C a ły P ° saay ,u te r- ' phone*. WLno. u! .Nir-
dorT.eK o s o b n ta k .  na Wlef- Kalwaryj^k, bli; pianin) sanio^ho- niie^ka 3, m. 6.
Dowiedzieć sie — uL35 m- K dów i wszelkich towŁ- -----------------

rów. —4

P O S A D V

P u s z u k u j ę

AKUSZERKA
ŚM IA ł OWSKA

oraz G abinet Kosinety*

się
Sierakowskiego 4, 

te l .  7-84
czny usuwa zm arszcz-WileńsKie T. wo Orga- S ł  P  i  3  11 i  I I  O
ki, piegi, wągry łupież, yj . 1<ó(ek R. ii- , achoWo ko,eV  zag-am czm  w do b .im
broda- ki, k rzajki, wy- czych. Pośreanictw o kui SV racnowc 

padanie włosów.
M ick iew icza  48.

wykluczone

DOKTÓR
Z E L L U W IC Z 0 W A
KOBIECE, WENE­
RYCZNE N£ RZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 12— 2 1 )□ 4—6

u l. M ick iew icza  24. 
>ek 277 
DR MEC.

porider.cyjne im. prote- stanie sp zedom ^tanio 
sora Sekuło icza W a r - Mostowa 3a m. i7. 
szawa Żurawia, 42 Kur " ,

w y u cza ją  l istownie:  Osoba c,ężR0sy

G M 6 I N F T

Dwa duże, BiżmIIBIiŁ Ikchunkewo. -Chorr, ----
s ł o n e c z n e  p o k o je  o d  ści k u p . e r k  ej, k o r e -  o b a r c z o n a  c e c k . e m ,  .

Z e  Bez mebli spondencji Handlowej, św.eżo w ypi.a a z e _ .  
W adnmóśc Zakretowa s t e n o g r a f  na ki han- szp.ta.a prosi o pomoc p  
7 r u  7 oa 10-  ) -ej dlu. prawa, ka igrafji, m aierjalną O t.aru ,n ,  U O  

pisania

W s z e l k ą
gotów kę

ulokujemy na so­
lidne — I hipoteki 

miejskit.
D om  H .K  , J a -  
chęta" Mteklewl- 

r z a  1 , te l .  9-os

HSeszkanie gielskiego, francuskie-R A C J O K A L N E J  
lO SM b YKI LECZ

HICZńJ świeżo odrem ontow ane s J
W I L N O ,  MlCKIEWl- 4 pokoje ze ws e ik ie-w m , ^ ^ 3 > kiP

CZA 21 m. 4 ml wygodami (wan a, ora,z cl onolr-Jl- - ° .  ,
kobiecą w ater) do w ynjjęc, k o n n em u  e g z  a m i n. ffR  

konseiw u- róg M iłosiernej i Sof- Żądajc e prospektów.
e, dosko- janej 3. -------------------

odśw itża, usuwa
Urodę*

^ianina I Fortepiany

K . D Ą B R O W S K A
•5:’P 7 P n 4  7 u/ y n a ir c ie

o tw u tow ej iław ie Pleyel, Bechstem etc., 
takoż Aruolcf Fibigier, Kerntopf f Syt. 
u z n a n e  rz e c z y w iś c ie  z a  n a j i e p iz e  
W itra ju  przez najw ybitniejszych iachow- 
ców na Pu w. W ystawie Kraj. w Pozna­
nia w P 2 9  i r  Wilnie w r. i930 
(G rand Prix 1 Wielkie Medale Złote). 

W I L N O ,  
a!. Niemiecka 3, m, 6.

CHNY FABRYCZNE

W. MORAWSKA
(choroby weneryczne, 

skórne, płciowe) ,

7 rn łtn a fJ ^ K  *n rv  ̂* !eJ skazy i braki. Masa*
16, ąPI 7 K ; tw a.zy i ciała ( mle) r O l r i  

, '  1 Sztuczne opalanie cery. od 1 maia 4 ponoj ze
_______ D '  _____  Wypa lanie włosow i wszelkiemi wygodami,

łupież. Najnowsze zdo Komorne miesięczne, 
bycze Kos.netyki racjo- O ferty  do gimnazjum 

nalnej. Ó rz^s-kow ej dla „pro-
Codziennie od g. 10—S. fesora L

W Z. D 1 3 ------- --------------------

o f L y “ D o  s p r z e d a n i a
ń a ’m afzv n ach ',% ł przy muje A d m in i- 'ló ł 1 6 k r/ese l z Ja- 

“ an stiacja „Słowa". Jalnego pokoju, stół
-------------------- ------ riałioniowy, k módka

niemiecKiego, p i s o - p o w o d a  wyjazdu Oglądać od 2 -  3 pp.
iskiei W  rasowy roc7nv tre-G arbarska 5 m. 3.

n! « -  sowany F(jX TER---------------------------- —
kończeniu e e z a m i n. 1FR bo sprzedania w

cenie 35 zł. (od 2 do 4) 
Śniade kich 1—7. —o

K U I K
Pianino l i

Zgubione
DOKTOR

Sżyrwisidt
choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe i 
Wielka 19, od 9 do 
3 - 7

S p r z e d a m
udriały na mieszkanie p  
now oczesne ze wszyst.

D r G L n s b a r g
Choroby skórne, we­
neryczne i moc/.opłcic 
w*. W iieA sK y %
8 — i i , _  8.
567.

“ ™ f |  Pokój lub
I * U  * *  M  L  C  j c j >i wynajęcia z eli 

ją. Mostowa

Pokój
wygodami do wyna- 

3d jęcia. Og ądać — 5—7 
Tel. & ie. z. Jagiellońska 7, 

m. 3.

Zagrani, zne nowe 
sprzedaje się nieorogc 
K Iwaryjska 12 m. 5
M atulewicz. g weksli łubianko na

rzybłąkał s ię  jJT es-  »  Z». 2700  -  2  po
rtiarl oorbrać  z a 5 f 0  ? l  J ” ‘

B P m J L m  k o - .»  Zyg- ’r -  W ł.d„

S iieszko, żyr. 1) Piotr
M si irny, ? ) Władysław 
Baranowski, oraz 1

16 m. '44. w a j ś c i e f r o n - i , ^ , ; , ; '  ; " ' " ' ^ ^ ^ .  w dobrym s ia .rc  do weksel na 300 zł., 1 na 
towe. ka Wiedeńskiej Ak, d e . Jag.elorska 200_ zl. 1 2 po

■  mji M uzycznej i M >-

wygodami w 
spółdzielczym 

dwa wa 3 m (7.
do wynajęcia z e le k t i -  ~
cznos.ią. Mostowa Nr Piznistka Pianlonu

nr. 3 m. 27.

Najwyższej
jakości

i

V -  ‘W

Jeżeli U  b rtk  cnergji, rów iiow agi, jeżęii 
cierjńsz morr.ini-?, ]iOtrzebu:esz dobiej radv, 
n id sz natychm iast jmię, tok, m itsiąc urodzę 
r ia , określę Tw ój cnarak ter, zdolności przz 

^  znaczeriie bezpłatnie. (75 gr. na zna* zki
pocztow e na przesyłkę załączyć). Analiza 
szcztgółow a, horoskop, odpowiedzi słynne­
go niedjum Evigi:y - Rara kosztuje z 3. 
—Przyjęcia osobiste, piatne, cai' dzień.
W atŚZawa Psychu -  Grafolog, Szyller - 
Szkfln ik , N ow ow iejska 32. N .niejsze oglo- 
rzenie załączyć.

9 1

Obuwie
C E T I H J r

Do nabycia  w yłącznie  w  sklepach nas tęp u jący ch :

Poszukuje się lokalu sil(t)0 j j^ . iu le ' udziela
do 50 uoKOl n ę lekcji fui t  r ianu> Uą-
szknłę .le in ią  1 brow skiegc i2—2.

Internat. Pożądane bo- . .
isku i og 'óadk O ferty

l

1 2 po 10C. 
wy sf W ładysław Baca

— nnwsk. żyr. Aleksan-
sprzedam, der Jacuńskl. Weksle 

wy powyżej wymienione

> o s z u K u i eskł-dać w Redakcji,,Sło-
f  |wa“. —7 g m a c

    — 0 |ę,— ] g pok. W
licach Wilna w su

R. KAB4CZM«K, ul. Wileńska 32. 
G. SZANUS Wileńska 17.

„ B E ! E r u u'- Niemiecka 24
.U'! CHIC SRUUER", ul W ileńskc 24

B i j M S e s z k a m e p - ^ r m ^  mi
^ l § d?w vn ',ję J a o d  lk w i '*,t V/. Pohulanka 18 Cen- 
^ _ : , i a  id 4 p-koje, p rzed -jra|ny |ęomitet Oświaty 
| H = 3  pokój, kfrfjjbia, ł i / ie n -  
^ = = k a ,  pokój dla służącej 
— s  og ódek miej ce ze 

§§j w</elKieml wy edami 
g g —Parter. Cena p r/y - 
=== stępna. Również do 

j™ wynajęcia oJdzielny 
gs= FE d< mek 4 pokojowy z 

w ygódim i od zaraz.
^  M  Cena przystępna. Wia- Pianina ! fo r te p ia n y

. om śc Zwierzyniec nowe i używane na
= = 5 =  Fabryczna 4 m. 14. raty  Kijowska 4—10

mmmmmm —  ----------------- —  A b e lo u '

amienię, 
ew entualnie
dzierżawię m ająitk  unieważnia eję, zasirze- 

• Sl0riim sk|e z. zasiewami gając się prawnie przea 
—■«, inw entarz mi. budyń-puszczeniem  ich w o- 

fj kami, ryb. łóstwem luh b.eg. Jozef Susmend 
0ję0_ bez; całość 310 ha w vUlno, Mostowa ?5 

* lem 100 ryb. tó itn a . m. l i .  —o
P°-  ________________

1-50 tys. zł. Pi-
h v ri. ,

U scilug

m 2 - £ 3 ^ §
jyuitc ToBRp 6 \1

KOPiOWAKiBr
l lP L A Ń O W i

W  Kbup>^i

Przepiękny
A n t^ jk

fih ljo tek r - biuro 
m ahoń z bron-.ein 

niedrogc 
S to Jańska Sklep 
ukazyjny Kupenha- 

gowych.

Ę f l r a a  1 w um A w  kU cU Bałles, E&C&ktM ix łpojrkdiJ*iny W ltoia W o y d jllo fr .a iM n tA  cUwnlctFr4>. „S ło w ro "  4


